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Cena pojedyńczego egzemplarza ? groszy 


ŚRODA 25 PAŹDZIERNIK 1933 


ROK II- NR. 295 


Straszna katastrofa kolejowa ue Francji 
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paryż, 24-g0 października. 
dnie 21$, to jest we wtorek przed połu- 
Nio na linji Cherbourg- Paryż, między 
wieją ii Elier į La Bonneville, doszło do 

Ps! katastrofy kolejowe. 
Ścię Cląg osobowy wykoleił się na mo- 
wra nad rzeką Rouloire. Lokomotywa 
tm Z brankardem, wagon pocztowy i 
; Wagony osobowe runęły z 10-metro- 
Wysokości w nurty rzeki. Reszta 


Sociąś runął do rzek 


pociągu zawisła w powietrzu na barjerze 
mostu. 

Natychmiastowa akcja ratunkowa do- 
prowadziła do odnalezienia 10-ciu zabi- 
tych ofiar katastroty, między niemi ma- 
szynisty j pałacza. llość zabitych w ka- 
tastrofie nie została do tej pory ustalona, 

Przypuszczalnie liczba śmiertelnych 
ofiar dojdzie do 40-tu1, a nawet może ią 
przekroczyć, 


Upadek éaHimetu Da!adiera 


to Bedzie premierem momeśo rządu? 


Paryż, 24-g0 października. 


Gabinet Daladiera został dziś nad ranem obalony w Izbie Deputowanych. 
Przeciwko projektom finansowym rządu, ściśle zaś przeciwko art. 37 tych pro- 


jektów, padło 329 głosów. 


Za rządem głosowało 241 deputowanych. 


Prowadzone do ostatniej chwili rokowania z socjalistami nie dały rezul- 


tatu. 


Zresztą w łonie samych sócjalistów 


zaznaczyły się bardzo wyraźne 


różnice zdań na temat stosunku do rządu. Wynikiem tych różnic był podział 

+ głosów socjalistycznych. Przeciwko rządowi głosowało 88 socjalistów, za 
rządem 29, natomiast 9 wstrzymało się od głosowania. 

Wobec wyniku głosowania podał się o godz. 3.30 (2,30 według czasu środ- 

kowo-eropejskiego) do dymisji, która zostałą przez prezydenta republiki 


Przyjęta, 


w 
Nowe zasady usiawy uposażeniowej 


Bracowmiiców pańsczwowycia © © ++ 


Warszawa, 24-go października. 

UDOgj się dowiadujemy, nowa ustawa 
cych jlowa opiera się na nasiępuią- 

zasądach: $ 
urzeg ola suma wydatków na pensie 
stwygicze pozostaje w budżecie pań- 
możę YM ta sama i w żadnym razie nie 
A być zwiększona. À 
14 <2miast dotychczasowego podziału na 
iza Opni służbowych, wprowadza się 12 
wę Osi dotychczasowe szczeble. Podsta- 
wya A obliczania uposażeń, według no- 
Urzęd grup stanowi szczebel B. — pobory 

nika żonatego z jednem dzieckiem. 
lon FUPY mają być następuiące: I — 
t. miesięcznie, II — 130 zł. IN — 
aag ło W — 210 zł., V — 280 2ł,, VI — 
Loog >, VIE — 450 zł, VIII — 700 zł, IX 
(yy Zi X — 1,500 zł, XI — 2.000 zł. 
— 3.000 zł. 
Deqgy AC uwagę znaczna 
wiadaj W grupach najwyższych, 
gorio acych _ dotychczasowym 
różnie! od l-ej do 5-ej. oraz znaczna 
Sz ca, jaka je dzieli od uposażeń  niż- 
nie, wyzogół obliczonych bardzo skrom- 
znacz „TZędnicy wyżsi pobierać będa 
Wych "O wyższe pensie od dotychezaso- 
Nogęj” (0 Zostanie pokryte droga oszcze®- 
Urzegn obionych na poborach niższyc} 

„ltów w tych naiwyższych gn 

logg |OSt tylko 1400, podczas gdy ogól 
Lang TZETnIŁów wynosi 174.000. Tych 


wysokość 
odpo- 
kate- 


Wór niewątpliwie zyska. Natomiast 
Jeg; ,, Pozostałych będzie rozmaicie. 
Cza; „PWiem np. ktoś pobierał dotych- 
21 UDosażenia w granicach od 160 do 


lub 4. to będzie zaliczony do grupy 3-i 
sc Fl według nowej ustawy, w zależ- 
ZN; tego, do której grupy bardziej 
7a wysokość jego dotychczaso 
ch rów. W wielu więc wynad- 

Tzędnik będzie otrzymywał w 


przyszłości mniej, aniżeli teraz. Dla wy- 
równania powstałych wskutek tego 
krzywd, ma być utworzony t, zw. „pań- 
stwowy kredyt wyrównawczy”, Nie 
wiadome, jednak. czy wystarczy on na 
pokrycie wszystkich różnic. 

Dotychczasowe dodatki funkcyjne zo- 
stały zniesione, natomiast będą wpro- 
wadzone dodatki za kierownictwo, wy- 
noszące dla referęntów 25 zł., dla zastęp- 
ców starostów 100 zł., dla starostów 250 
zł. itd. Š 

Płace będą obliczane bez potrąceń: na 
fundusz emerytalny i na podatek docho- 
dowy. Opłaty te będą iuż zgóry potrą- 
cane, tak, że urzędnicy otrzymywać bę- 
dą czystą tylko pensję. 


© 
Powróć roimików polskich 
z Rumunji 


Lwów, 24-g0 października. 

Dziś w godzinach pofudńiowych  wylądo- 
wała na lotttisky wofskowem w Skniłowie, po- 
wracająca z Rumnunji eskadra samolotów pol- 
skich pod dowództwem płk. Rayskiego, 


CJ 
Sąd. doraźny 
ned zeamechowcem ukraińskim 


Lwów, 24-go października, 

Jutro rozpocznie się we Lwowie przed 
sądem okręgowym rozprawa doraźna przeciw- 
ko członkowi bojówki O. U. N. Medzie oskat- 
żonemu o usiłowanie zamachu morderczego 
na osobę wywiadowcy  policii państwowej 
M chała Tendaja. Rozprawie przewodniczy 
sędzia Medyński. Oskarża wiceprosurator 
Prachtel-Morawiański 


y 


i. — 40 osób zabitych 


W 3 i pół dniach z Amsterdamu do Batawji: Holenderskie ministerstwo ko- 


munikacji uruchamia z końcem października pocztę lothiczą do' Indji. 


Trzy- 


motorowy samolot pocztowy o szybkości 365 km. na godz. przeleci prze- 
strzeń z Amsterdamu do Batawji w 3 i pól dniach, podczas gdy statek pasa- 
żerski przebywa tę drogę w kilku tygodniach. 


Ujawnienie przysofowań Komunistów 


do zamachów bombowych w NRienczechi 


Berlin, 24-go października. 

Policia niemiecka wykryła w Ulm, 
tajną organizację komunistyczną. Prze- 
prowadzone. rewizje miały dać wiele ma- 
terjału obciążającego w postaci bibuły 
agitacyjnej,. list terorystycznych itp. Po- 
dobno komuniści planowali na większą 
skaiç -akcję wzniecenia pożarów i zama- 


chów bombowych na budynki państwo- 
we; podpalać miano przedewszystkiem 
lasy państwowe i leśniczówki. Rezulta- 
tem przeprowadzonych rewizyj ma być 
również wykrycie tajnej drukarni komu- 
nistycznej. 

Ogółem aresztowano 17 osób. 


w 


Wyrok w procesie o zajścia w Ponwizdowie 


oskarżeni skazańi od 4 do 15 miesięcy wiçzicnjia mmm 


Rzeszów, 24-go października. 

W drugim dniu rozprawy o zajścia w Po- 
gwizdowie przeciwko Wojcicchowi Chmrielo- 
wi i 7-miu towarzyszom przesłucharo  9-ciu 
świadków odwodowych, zgłoszonych. przez 
obronę, Świadkowie ci nie mogli stwierdzić 
Gkoliczności, na które zostali wezwani. Wnio- 
sek obrony © powołanie innych świadków tty- 
bunal odrzucił i na tem zamknął postiępowa- 
nie dowodowe. 

Po przemówieniach prokuratora i obrońców 
sąd wydał wyrok, którego mocą zasądzeni 


stosutku do osoby urzędowej i za nawoływa- 
nie publiczne do popełnienia bezprawia na 15 
miesiecy więzienia, Józef Cot za nawoły wanie 
do popełnienia czynów występnych na l rok 
więzienia. Józef Rejman, Wojciech Ghiniel i 
Walenty Cot na 5 m!esięcy więzienia Każdy. 
Rómar Malek za zniewagę osoby. urzędowej 
aa siużbie na 4 miesiące więzienia, z zawie- 
szetiem kary na 4 lata, 

Dwóch oskarżonych. Władysław Bojda i 
Władysław Rejman zostało uniewinnionych. > 

Na wniosek obrony uchylono areszt tym- 


zostali Ludwik Bojda za użycie przemocy w czasowy jedynie co. do oskarżonego Chniela. 


Yv 


Rozlam 


wśród socjalistów frazcuskich 


Paryż. 24-go października. 
Dziś przedpołudniem deputowani so 
cialistyczni, którzy głosowali w Izbie za 


rządem. zebrali się pod przewodnictwem 
leadera ruchu „neosocialistycznego . Mar- 
queta, celem ustalenia podstaw program 
owych nowego stronnictwa, iakie maią 
zatniar utworzyć. Rozłam w partii soc 
ialistycznej staje się tem samem faktem 
dokonanym, l 


Str. 2 


kt. 


W nocy na 24. bm. nieznani do tej 
chwili osozaicy zniszczyli. pomuik, stoja- 
ćy na rynku w Mikołowie. Jak wskazu- 
ją okoliczności, osobnicy cl dopdściłi się 
tego. czynu, podważając statuę przy po- 
mocy łomów żelaznych. Owa statua po- 
siadająca wysokości 3 metrów i wagę 46 
centn., uległa wskutek upadku, częście- 


Poznańska gielda zbożowa 


z dnia 24 października 1933 ru 
Ceny parytet Poznań. 


Żyto cena orientacyjna 14,58—14,75, Żyto cena tran- 
zakcyjna tranz. 405 ton 1475, Żyto cena tranza%cy.na 
tanz. 75 tom 14,68 i pól, Pszenica 19:25—19,75, Owies 
13.25—13,50, Jęczmień 695—705 gr. t3,75—14. Jęczmień 
675—695 gr. 13,25—13,50,. Jęczmień browarawy +5,75-- 
15,50. Maka żytnia 65 proc. 20,75—21, Mąka pszenna 65 
prac. 31,50—33,50, Ospa żytnia 9,25—9,75, Osna pszenna 
9--9,50, Ospa pszenna gruba 10—10,59,. Rzepak zimowy 
30-40, Groch Wiktoria 21—25, Groch Folgera 22—35, 
Go:czyca 37—39, Mak niebieski 58—62, . Ziemniaki. fa- 
bryczne za kg. proc. 13 i pół gr., Ziemniaki iądalne 2,45 
—2,, Wyka latowa 14—15, Peluszka, 13—14 Maxuch 
Iniany 17—18, Makuch rzepakowy 14.50—15,: Makuch ało- 
mecznikowy.18—19, Śrut Soya-22—22,50, Komiczyna çzer- 
mona 130—150, Koniczyna biała 90—120, Koniczyna żółta 
odluszczona 90—110. Usposobłenie spokojne. 

Tranzakcie na odmiennych warunkach: żyta 1035 toa, 
pszenicy 30 ton, ięczmienia 140 ton, owsa 15 ton. strąb 


żytmch 60 ton, otrąh pszennych 30 tom, maku niebizscle- 
go 16 i pól! tony, ziemniaków fabrycznych 75 ton, ziem- 
niaków sadzonek 10 ton, platków ziemniaczanych 75 ton. 


Środa Dziś: Chryzanta. Kr, 

25 Jutro: Ewar., Luciana 
Wschód słońca: g. 6 m. 43 

Paźdz. Zachód: g, 16 m. 45 


Długość dnia: g. 10 m. 02 


froniża Stąsfta 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO» 
WICACH. 

ŚRODA: o g. 20 „Stefek“. 

KINA NA ŚLĄSKU. 

KATOWICE. Capitol: „Dlaczego zgnrzeszyłam"'. Ca. 
elno: „Biała lilia". Colosseum: „,Ostątnia eskapadu". 
Palace: „Biala odaliska". „Rialto: „Tysiąc | druga noc 
Unicn: „Pod fałszywą flagg”, 

KRÓŁ. HUTĄ: Apollgy , 


yae: 


Mumlatted  „Posredolk ml- 
łoŝci“. Ćolosseum: „Quick* ł „Ta, której się ule prze- 
bacza". Roxy: „Nocne sady" t „Mistrz świata”, °=% 
BIELSKO. Apollo: „King-Kong". Młejskle: ..Uśmiech 
szczęścia. 
"i BIAŁA: Mlefskie: „Onkel Moses", 
RADJO: 3 
CZWARTEK, 26 PAŻDZIERNIKA 1933 R. 
Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 7:05 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.40 Wiadomości o eksporcie polskim. 11.37 
Sygnał czasu. 12.05 Muzyka. 12.35 Poranek szkolny 
a Filharmonji Warszawskiej, 14.00 Wiadomości metes- 
-=blogiczne. 15.25 Komunikat gospodarczy. 15.40 Muzyka 
salonowa. 16.55 „Cykl arcydzieł muzycznych 5d XVI— 
XX wieku. 17.50 Muzyka. 18.00 „Kredyt, dlugotermino- 
wy“. 18.20 Słuchowisko. 19.10 Feljeton sportowy. 2000 
„Wieczór Jama Straussa". 21.00 « Skrzynka - ponztowa: 
techniczna. 22.10 Muzyka taneczna. 23.05—23.30 Muzyka 
taneczna. 


tem (rv 


— WŁAMYWACZE W POTRZASKU. Po- 
licja w Białej sporządziła doniesienia do sądu 
przeciw 28-letniermu Mieczysławowi Szador- 
“kiemu, zam. w Białej, ul. Bolesława Chrobre- 
so, oraz 2i-letnienmu Janowi Rułce, zam. w 
Radziechowach, pow. Żywiec o to, że włamali 
się do mieszkania Jadwigi Głodek w Białej, 
ul. Piistora 10, skąd skradli na jej szkodę, oraz 
na szkodę subłokatorki Marji Nikiel 1 patefen 
walizkowy oraz garderobę, łącznej wartości 
ukoło zł. 360. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W WA- 
PIENICY. We wtorek wydarzył się w lasach 
należacych do ks, Sułkowskiego obok zapory 
wodnej w Wapienicy, nieszczęśliwy wypadek, 
W czasie wyrębu drzew, upadające drzewo 
tak simie uderzyło robotnice Cecylię Czerno- 
wą, iż w stanie bezprzytormnym musiano prze- 
wieźć lą do szpitala w, Bielsku. 

— BÓJKA NA NOŻE W CZASIE WĘSELA. 
Podczas odbywającego się wesela w gospo- 
dzie Fabera w Łodygowicach, doszło pomię= 
dzy gośćmi do sprzeczki, a następnie do hójki 
na noże, w czasie której odniósł poważne ra- 
ny na głowie 24-letni robotnik Jan Kubica, zaś 
20-letniemu Józefowi Mrozkowi przecięty no- 
źcm wargę, 

— OMAL NIE KATASTROFA AUTOBUSO- 
WA. Kursujący pomiędzy Bielskiem a Cieszy- 
nem autobus, uległ w sobotę obok Aleksandro= 
wię poważnemu wypadkowi, który omal-że nie 
pociągnął za sobą nieobliczalnych nastepsiw. 
W pewnej chwili bowiem ułamała się kierow- 
nica, tak że wypełniony pasażerami autobus 
wjechał w rów, na szczęście jednak 'stciące 
w tem miejscu drzewo zapobiegło upadkowi 
wozi. a 

-— KRADZIEŻ. Nieznany Sprawca skradł z 
zamkniętej szaty, znajdującej się na I pię- 
trze domu Nr. | przy ut. Kolejowej w Bielsku 
jedną damską torebkę z czarnej skóry, zawłe- 
rającą gotówkę zł. 13, złotą bransoletkę, złoty 
pierścień oraz inne drobne rzeczy, jak puder- 
miczką i t G 


a 


„SIEDEM GROSZY" 


SEPE'CASY CH, fans meieri Spypefrei 


wemu Zniszęzeniuų, Władze prowadzą 
energiczne dochodzenia celem ujawnienia 
sprawców. 

W związku z powyższym wypadkiem 
dowiadujemy się jeszcze, co następuje: z 

Zniszczony pomnik zbudowany został 
za Czasów: niemieckich. przez „Krieger- 
vergin“. Po obięciu G. Śl. przez Polskę, 
czynione były pewne starania o przemia- 
nowanie wzgl, przeróbkę pomnika. Spra- 


DERË 
wa powyższa wpłynęła po raz pierwszy 
w Toku 1923 pod obrady rady miejskiej 
gdzie jednak na skutek nieprzychyinego 
stanowiska radnych niem., upadła. wW 
ostatnim czasie kwestja ta stała się zno- 
wu aktualną i iak słychać, miano w naj- 
liższym czasie ostatecznie przystąpić do 
urzeczywistnienia. zamiary z r. 1923, 
Wiadomość o rozwaleniu pomnika, wy- 
wołała wszędzie rozliczne komentarze. 


miłosne 


Tarapaty 


szewca krakowskiego 


MKarzeczona doniosła go o oszustwo $$ 


Jan Dudka lat 53, z zawodu szewc, 
znany i ceniony majster w Krakowie, po- 
znał w roku 1926, służącą Katarzynę 
Worodyńską. Będąc dobrze poinformo- 
wany, iż posiada ona dość znaczną go- 
tówkę, Dudka oświadczył się iej o rękę, 
i uzyskał jej zgodę. 

Jako narzeczony, wybierał od Woro- 
dyńskiej stale różne kwoty pieniędzy, od- 
kładaijąc ślib na czas późniejsży. Kiedy 
już kwota urosła do 4000 zł„ a Dudka 
ani myślał jeszcze o ożenku, narzeczona 


postawiła sprawę jasno, meldując przy- 
tem na policji o oszustwo niedoszłego jej 
męża. 

Pociągnięty do odowiedzialności sądo- 
wej, Dudka został skazany przez Sąd 
Okręgowy w Krakowie na rok więzienia. 
Sąd Apelac. zaś w dniu 24 bm. po rozpa- 
trzeniu sprawy i przesłuchaniu dalszyci 
świadków,uwonił go od winy'i kary. Je- 
dnak 4 miesiący, które niefortunny na- 
rzeczony przesiedział we więzieniu, już 
nikt mu nie wróci. 


Ww 


Przed wgra 


mms W procesie $enjalnych oszusiów w Sosnowcu 


We: wtorek w Sądzie Okręgowym w 
głośnym procesie o nadużycia na szkodę 
Funduszu Bezrobocia. zeznawało ok. 40 
świadków, między nimi szereg osób, któ- 
re nieświadomie pomagały  oszustom. 

Najciekawsze i najważniejsze było ze- 
znanie przod. Pendrasa, które obciążało 
zwłaszcza Lisowskiego, Fusieckiego i 
obydwuch braci Chudzików Teofila į Sta- 
nisława, daj! 


- Teofil nie przyznaje się do winy i 
twierdzi, że pieczęcie podrzucono mu. 
Brat jego, który przyznał się, przeczy 
temu. 

oe szajkę kłótnia braci Chudzi- 
ków. nierówny podział „zarobionych* 
otgaiędty: 

Zeznania Świadków trwały do późne- 
go wieczora, a spodziewano się nawet 


"ogłoszenia wyroku. 


14 


„Zwierzęta w foiografji 
w Krakowie 


29 bm. nastąpi w Krakowie otwarcie 
międzynarodowej wystawy p. n. 
rzęta w fotografji" — w Miejskiej 
Wystawowej przy ul. Rajskiej. Wysta- 
wa gromadzi około 1000 okazałych eks- 
ponatów z Polski i zagranicy. Między 
innemi materjał na wystawę nadesłało 
Królewskie Towarz. Ochrony Zwierząt 
z Londyńu. 
się zdjęcia zwierząt, dokonanych 
artystów fotografów. 


«© 
Pieniądze prześrała 
symulując napad 


We wtorek na. posterunek policii w Kazi- 
mierzu przybyła 35-łetnia Józefa Lorenc, mic- 
szkanka Porąbki, obok Kazimierza metdując, 
że gdy wracała z Dąbrowy przez Zagórze na- 
padł na nią jakiś osobnik, który zrabował jej 
10 zł. Policia zarządziła pościg, jednak nie 
natrafiono na żaden ślad bandyty. Powtórnie 
hadata kobieta przyznała się w końcu, że pie- 
niądze przegrała w trzy karty. a bojąc się 
męża, symulowała napad. 

Za wprowadzenie w błąd policji odpowia- 
dać będzie” sądownie. 


przez 


— WŁAMYWACZE PRZY ROBOCIE. 23 
bin. nieznani sprawcy włamali się do biura 
Lecta. Broesiera w Bielsku na Dolnem Przed- 
mieściu, skąd skradli aparat telefoniczny, oraz 
50 kg. gwoździ, wyrządzając szkodę na Zł. 150. 
Pońicja wdrożyła dochodzenia za sprawcami. 

— KRADZIEŻ W CZASIE POŻARU. W 
czasie pożaru, dtia 21 bm. w mieszkaniu Moj- 
żesza Landaua w Bielsku, pl. Smolki 5, skradł 
nieznany sprawca ze stolika w pokoju sypiźl- 
nym jeden złoty zegarek męski, wartości 700 
złotych. 


„Zwie-- 
Hat» 


Na wystawie także znajdują 


Kronika Zaślębiowska 


Redakcja | administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5. 


A REPERTUAR ` TEATRU W SOSNOWCU, 
ŚRODA: o gz. 20,15 „Brodway“ (ceny zniżone). 
CZWARTEK: o g. 20,30 „Matka i teściowa". 


— UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCY. We wtorek 
policja sosnowiecka ujęła sprawcę kradzieży 
pieniędzy ze skarbonki w kościeje w Starym 
Sieicu. którym okazał się Bolesław Wawrzyn, 
zam, przy ul. KaHskiej 24, 

— OKRADZENIE PROF. OLSZEWSKIE- 
GO. Prof. J. Olszewskiego z Sem. Naucz. w 
Sosnowcu spotkała przykra niespodzianka, Z 
poczekalni szkolnej skradziono mu płaszcz, to 
też do domu mutsiał wracać ubrany jak w 
lipcu. 

— KRADZIEŻ METALU. Z piwny Liby 
Rzezak w Sosnowcu, 1 Maja 6. skradziono 
ołów, mosiądz i cynk, wartości 200 zł. nato- 
miast p. Stan. Mercie z Trzebiesławic skra- 
dziono w Sosnowcu rower, to też do domu 
musiał wracać pieszo. 

— NA GORĄCYM UCZYNKU kradzieży 
schwytano wczorajszej nocy Wincentego 
Krzaka z Ogrodzieńca, który w Sostowcu usi- 
tował dokonać włamania, 


© 
aa zmiema$żę 


$rezydenta Stznlitei 


Jak się dowiadniemy, 26 bm. odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w Katowicdch roz- 
prawa przeciwko aresztowamemu w ponie- 
działek w sali rozpraw odpowiedzialnemu re- 
dalktorowi „Kattowitzer Zeitung“, p. HeinzG- 
wi Weberowi o zmiewagę Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej prof. Ignacego Mościck:e- 
go. 

Obowiązujący kodeks karny przewiduje 
za tego rodzaju przestępstwo, jako najmniej- 
szą „al 6 Pidka więzienia, 


Nr. 294 — 25. I0. 33- 


KUPON f 
na pierwszorzędny bilet do kin w 
Krakowie, ważny na premiery 
Święta 


ważny na dzień 25 październ. 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina, w Redakcji „Siedem Groszy” 
w Krakowie. ulica Karmelicka nr. 15. 
Uiszczenie podatku obowiazuje. 


2 ECT rozy A 


ironika Matopoiska = 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE. 
Teatr Im. J. Słowackiego. 
Środa — „Błędne koło Krystyny”. 
KINA W KRAKOWIE: 


Wanda: „Jaką mule pragniesz”, Promleń: „Ć. k- tor 
menda serc“ i Kobiety bez przyszłości”. Świt: „Pr 
maturą™. Apollo: „Zdobyć cię muszę”. Sztuka: „100 r 
Uclecha:- „Turbina 50.000", Atlantik: „Chandu z 
„Wschód słońca”. Adra: „Dzieje grzechu“. god 
„Congorilla” i „Flip ć Flap". Dom Żołnierza: „Melag! 
seic'', 

RADJO: 


Czwariek, 26 października 1933 f. 

Kraków. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Muzyka £ ub 
12,835 Transmisja 3-go poranku szkolnego Z ar 
Warszawsk. 14,00 Wiadomości mełeorologiczne 1s 
Wiadomości gospodarcze. 15,40 Muzyka sałonowa. U 
Odczyż dla kobiet 16,55 Cykl arcydzieł muzycznyci 0 
XVI do XX-zo wieku. 17,50 Płyty gramofonowe. 
Odczyt. 18,20 Słuchowisko. 19,05 „Stary Kraków" 5 
węda 19,35 Odczyt. 20,00 Wieczór Jana Straussa. *" 
Wiadomości śportowe. 22,10 Muzyka taneczna. 


— NAGŁY ZGON W KINIE. Henryk Bank? 
fat 64, właściciel apteki w Krakowie, przy ui 
Dajwór 6, zam. przy uł, Kościuszki 20, będa? 
w poczekalni kina „Apollo* nagle zasłabł 
upadł na posadzkę, Wezwane pogotowie lc” 
tunkowe przybyło ma miejsce, przyczem 
karz stwierdził zgon Banke, wskutek ud 
serca, 

— ZDERZENIE FURMANKI Z TRAMWA” 
JEM. Pazdór Aleksander z Jordanowa jad 
wózem uł, Starowiślną w Krakowie. najecha 
na tramwaj łamiąc dyszel 1 kalecząc komia. 

— SKRADŁ MYDŁO DO GOLENIA. ra 
trzymano Wałęga Romana za kradzież myäl* 
do golenia na szkodę firmy Adamczewski 
Krakowie, rer 

— ZAOPATRZYŁ SIĘ NA ZIMĘ. Z "' 


ul. św. Jama 20, należącego do Staszewski ń 
Anny, skradziono garderobę wartości 300 ** 


| | 
16-letni złodziejaszek 
idzie na „„mokrą robotę“ 


"W ub. sobotę po południu na drodze ta 
Orzeszu 16-letni Jerzy Cipa, celem dokonań" 
kradzieży uderzył pantoflem drewniany * 
wracającą ze składu żonę kolejarza. Sanity 
wą Martę z Orzesza, a następnie skradł Í 
portiel zawierający 18 Zł i zbiegł ukrywali” 
się w zabudowaniach Wojtasa w Orzeszu. i 
Złodzieja przytrzymano i odstawiono do $, 
spozycji władz sądowych w Mikołowie. cira > 
mimo młodego wieku był już kiłkakrotn 
karany za kradzieże i włamania, a ponad" 
skazany był na przymusowe wychowań:€ 
zakładzie wychowawczym, 


©. 
Tragiczna ucieczka 


przed śmiercia 
w Sosnowcu „pok 


We wtorek na moście kolejowym 
Radochy w Sosnowcu, miał miejsce pragicz 
wypadek, jakiemu uległ 55-letni Józet 
z Sosnowca, Bukowa 3. jami 
Kocot chcąc uniknąć śmierci pod Z 
nadjeżdżającego pociągu usunął się na aal 
krawędź mostu i straciwszy równowagę $ rt 
na żelazne belkowanie, wskutek czego ze 
sobie kilka żeber, oraz odniósł tak cie”, 
obrażenia wewnętrzne, że przewieziony * 
Szpitala, walczy ze Śmiercią. 


„Teps* w Sitrzemieszycach 
wypłaca zaległości 


Nieczynna od kilku tygodni fabryka 
szkła „Teps* w Strzemieszycach wwa 
jest robotnikom za 2 miesiące pracy. ja- 
skutek interwencji inspektora pracy 
bryka przystąpiła do wypłaty zalezł0 ka 
za miesiąc wrzesień br. Kiedy fabry, ć 
uruchomiona zostanie ponownie, nara” 
nie wiadomo. 


Straszny wybuch eteru w domu przemy nika 


MEA Sześciu Przem imik w odniosio rana 


W dn..20 bm. o północy zawodowi 
przemytnicy Erwin i Alired Sitkowie Z 
Kamienia nad Odrą przynieśli do mie- 
szkania Joachima Ciurała z Bluszczowa 
(pow. Rybnik) wielką butlę, zawierającą 
kilka litrów przemyconego z Niemiec do 
Połski etęru. 

W czasie rozlewania eteru do mniej- 
szych butelek, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z eterom, nastąpiło Zapalenie 


się eteru od lampy naitowej i silny Wy: 
buch. 

Wskutek wybuchu drzwi kuchenne 
wyłeciały z strasznym hukiem do sieni i 
uległy rozbiciu, pozatem wyleciały wszy- 
stkie szyby z okien, a w dachu słomia- 
nym powstał otwór, wielkości iednego 
metra kwadratowego. 

Przy przelewaniu eteru poza. wyżej 
wymienionymi braćmi $itkamj obecni bys 


li również odbiorcy eteru: Stefan Szy. 
czek, Czesław Harazim, Konrad Lo # 
1 Jan Łatka. Wszyscy ci osobnicy zeń 
znali cięższych wzgl. lżejszych opar” 
na twarzach j rękach. lie 

Zaalarmowana wskutek wybuchu po” 
cja przybyła na miejsce katastrofy qe 
wszczęła dochodzenia, odstawialjąc " 
nych do lekarza, 


043378 $: 
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kd Š 
Bunt w mięzien'u 
tarnansfkiem 
pal ubiegłym tygodniu wybuchł w wię- 
przeb, w Tarnowie bunt więźniów, który 
Ę IEZ był następujący: „Więzień Alfons 
zbieg usiłował po przepiłowaniu kraty, 
przyt: Został on jednak w ostatniej chwili 
odo trzymany i ukarany dyscyplinarnie 
a sobnioną celą. Ponieważ Surma sta- 
ial o 
niano zo odprowadzić przemocą. Więź 
cz wię kryminalni ujęli się za Surmą i po 
®i wznosić okrzyki, kopać nogami o 
any, o podłoge itd. 
sko awantur więźniów kryminalnych 
tzystali więźniowie komuniści, którzy 
okpppSzeii również awantury, wznosząc 
Zyki na cześć rządu sowieckiego. 
„-zięki interwencji wiceprok. Dr. Ko- 
w A, udało się uspokoić rozbrykanych 
€zuiów, 
e 


Śmierć górnika 
Przy praci 


R Dodziemiach kopalni „Giesche“ w Nikie 
wy CU wydarzył się ub. nocy nieszczęśliwy 
ze spek górniczy. Mianowicie około zodz. 1 
mieni. PU jednego z filarów oberwały się ka- 
Tze gi I przygniotły pracującego na tym ila- 
Nalychy ZERO rębacza Henryka Suska, M mo 
zda Mmiastowej akcji ratunkowej, Susek 
Sart wkrótce po wypadku, przeżywszy iat 
kal hodził on z Nikiszowca, gdzie miesz- 
wy, 47 z Żoną i dzieckiem, Zwłoki ofiary 
Spa KU przewieziono do kaplicy szpraia 
„p Brackiej w Mysłowicach. Na miejsce 
to pdky wyjechał delegat Urzędu Górnicze- 
oy przeprowadza dochodzenia. 
uz, kopalni „Milowice“ oberwały się masy 
ka ję Spadające odłamki przygniotły roavtni= 
; sCzefa Mroza, który doznał zgniecenia klat- 
Piersiowej. W stanie groźnym przewieziono 
szpitala, 


D 5 
wa tragiczne wypadki 
w Żagłę>iu 


We wtorek na pl. 3 Maja w Będzinie kon- 
diktor tramwajowy Puskuł, chcąc rozpiąć bę- 
ACE jeszcze w ruchu wozy, został Ściśnięty 

forami, odnosząc b. ciężkie uszkodzenia 

a. Nieszczęśliwy ten człowiek. przed kil- 
ie miesiącami już raz został zderzony, ulega- 
b Wtedy pęknięciu miednicy i zgnieceniu 
ioder, 

Tragicznemu wypadkowi w podziemiach 
(af „Wiktor“ w Miłowicach uległ górnik 
i 8 Mróz, zam. w Milowicach. Mróz wskue 
Dęknięcia stropu przywalony został obere 
łac e węglem, — który  nieszczęśliwemu 
ra klatkę piersiową, oraz uszkodził krę- 
Stał DP. Od niechybnej śmierci uratowany zo- 

Przez towarzyszów pracy, jednak w sta» 

è bardzo ciężkim odwieziono go do szpitala, 

Walczy ze Śmiercią. 


z 
Pamiętaj o bezrobotnych 


H 
Humor 


pW HOLLYWOOD. 
roz, cloletni Jim Cooper 
Jag; "IA z czteroletnim 
"em Monem. 


Pór przy odprowadzeniu go do celi, 


„SIEDEM GROSZY* 
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Uhydna zbrodnie 


uwiedzionej w f 
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D Jl/omorodfomi rozbiła glowe o pień drzewa 


Z Pińczowa donoszą o strasznej zbro- 
dni, jak miała miejsce w folwarku Kasin. 
W folwarku zatrudniona jest w charak- 


terze robotnicy młoda dziewczyna Zotja 
Jaroszówna, która została _ uwiedziona 
i przed kilku dniami zostałą matką, 


Bandyci ohynymi gwałcicicłami == 


= Likwidacja groźne) szajki rabusiów w Tarnowie 


Od dłuższego czasu grasowała w oko- 
licy Gromnika, Ciężkowic, Gorlic i Brze- 
ska. bandyci, w skład której wchodziii: 
Ferdynand Galas z Krakowa, Wołciech 
Kochan z Siemiechowa, bracia Włady- 
sław i Ignacy Tomaszkiewicze, Rudolt 
Wcisło z Tarnowa i Józet Żęcina z Ja- 
strzębi, którzy dokonał szereg rabun- 
ków, a ostatnio napadli na dom Ludwika 


Mleczki w Gromniku i Pesli Baldinger 
z Jastrzębi (powiat Tarnów), przyczem 
zrabowali garderobę i biżuterję na sumę 
około 2000 złotych. a także na córce 
Bzłdingerowej dopuścili sę gwałtu. 

Policja tarnowska szajkę tę ujęła į od- 
dała do dyspozycii władz sądowych w 
Tarnowie. 


YW 
Druga śmiertelna ofiara 


fkecwawcj masakry nmśród „ludzi-szczurów” M 


Sekcja zwłok Śp. Maniury. zabitego sie- 
kiera na hałdzie kop. „Ficinus“: wykazała 50 
ciężkich ran na całem ciele, z tego 20 na gło- 
wie. Druga ofiara krwawego napadu, Kawa, 
zmarł wczoraj w szpitalu. 

W dn. 24 bm. Sprawcy napadu Brolf, Lu- 
bos, Jagiełło i Spalek byli przesłuchani przez 


sędziego śledczego S. O. Zdankiewicza. — 
Sprawcy staną, jak nas informują, przed są- 
dem zwyczałnym, a nie doraźnym. 

W toku śledztwa ustalono, że napastnicy 
usiłowali zwłoki śp. Manury wrzucić do 20- 
metrów głębok'ego szybiku, w czem im Jed- 
nak przeszkodziła policja. 


krwawe wesele górdiskig w krakowskie 


M Ciupaga zamordował konkurenta 


We wsi Trzciana, woj. Krakowskiego, 
odbywało się huczne wesele góralskie u 
jednego z tamtejszych gazdów. 

Na wesele przybyło wieczorem kilku 
młodych parobczaków, 

Narzeczona jednego z przybyłych, 
Ludwika Wilkowskiego była na tem we- 
selu dróżką i bawiła się wesoło w towa- 
rzystwie swego drużby Ujejskiego. Wi- 
dząc to zazdrosny narzeczony, poczuł z 
tego powodu złość do Ujeskiego, do któ- 


rego w pewnej chwili przystąpił i bez 
najmniejszego powodu począł okładać go 
ciupagą po głowie. Ujeski w drodze do 
szpitala zmarł. 

Wiłkocki 24 bm. zasiadł na ławie oska- 
rżonych w Sądzie Okr. w Krakowie i zo- 
stał skazany na 3 lata więzienia, ponie- 
waż sąd wziął pod uwagę, iż oskarżony 
popełnił czyn ten, hedac w stania nia. 
trzeźwym. 


R. ---7] + £ 


Koiqżę Karl Botri Koala iralinotn 


zasiądzie na ławie oskarżonych 


Prokurator Sądu Okręgowego w. Katowi= 
cach sporządził akt oskarżenia w sprawie Ka- 
rola Gottfrieda Hohenlohe-Ingelfingena z Ko- 
szęcina o to, że w swoich dobrach w Koszę- 
cinie zatrudnia obcokrajowców, a mianowicie 
niejakich: Berndta, Karuta, Lorucha, Eika, 
Kaenscha, Weckego, Kirschnera, L. Kirschnera 


— 8 .— 


ostatni raz widzieli, powiedziałam panu, że mam 
zamiar zostać pielęgniarką. 


i Sandera, o czem nie zgłosił w Śląskim Urzę- 
dzie Wojewódzkim i nie starał się o zezwo- 
lene władz na zatrudnienie tych obcokrajow= 
ców. 

Rozprawa w tej Sprawie odbędzie się 
przed Sądem Grodzkim w Tarn. Górach, 


TU WYCIĄĆ! 


i nazwiska. 


Nie wychodziła ona z domu przez kil- 
ka dni, a gdy się znowu ukazała, ogólne 
żdziwienie wywołał... brak dziecka. 

Na temat ten poczęto snuć różne przy- 
puszczenia, a nawet mówić o zbrodni, 
Sprawą zainteresowała się policja, ujaw- 
niając straszną prawdę. Okazało się, że 
Jaroszówna zamordowała swoje niemo- 
wię, do czego przyznała się. Zbrodniarka 
oświadczyła, że nie, wiedząc, co poczać z 
dzieckiem, chwyciła za nogi i rozbiła 
głowę dziecku o pień drzewa. Trupa za 
kopała. Jaroszównę aresztowano. 
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Tragiczny wypadek 
4 voiskich robotników we Froncji 

Z Paryża donoszą: 

Według doniesień z Besanson w hucie że- 
faznei zdarzył się tragiczny wypadek, którego 
oliarą padło 4 robotników Polaków, Mianowie 
cie w czasie przesuwania wielkiej kadzi ze 
słoiionym metalem, kadź przewróciła się, a 
płyndy metal oblał 4-ch polskich robotników, 
Dwal z nich Józei Rulkowski i Walenty Ka- 
tar ponieśli Śmierć, trzeci Stanisław Sołdzik 
w stanie beznadziejnym został przewieziony 
də szpitala, czwarty robotnik odniósł tylko 
Ickkie rany. 


Zmicny w ubezpieczeniu 
ma wypadek bezrobocia 


Z Warszawy donoszą: 

W najbliższym czasie ukaże się dekret 
Prezydenta, zmieniający niektóre przepisy 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia. Według nowego dekretu minie 
ster będzie uprawniony do zwalniania od 
obowiązku ubezpieczenia robotników, za- 
trudnionych przy robotach publicznych i 
robotach, prowadzonych z sum, asygno- 
wanych z Funduszu Pracy. 

Prawo żądania zwrotu składek, wpła- 
conych do Funduszu Bezrobocia niesłusz- 
nie lub omyłkowo, przedawnia się w cią- 
gu trzech lat. 


| © 
Od Redakcji 

Drugi z kolei odcinek powieści p. t. 
„Obca przy własnem ognisku“, umie- 
szczony w numerze z dn. 21 b. m., zo» 
stał w części naszego nakładu źle zła- 
many, co uniemożliwiłoby naszym 
Czytelnikom złożenie sobie z tych od- 
cinków powieści w książkę. 

Chcąc temu zapobiec, zamieszcza: 
my.ten odcinek powieści po raz drugi 
w dzisiejszym numerze na stronie trze- 
ciej i czwartej. 
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ugięłego ojca poślubił dziewczynę bez majątku 


+ x Jackie, c T 
W kukao > hcesz grać 
— Proszę ci, tylk 
i , tylko bez 
a osci. Jutro gram 
ba: dziecka Grety Gar- 
ja No, nie stawiaj się, 
nach ytrze w trzech sce- 
Ostane piersi Mar- 
leny Ditrieh 


ŚRZESTAŁ PALIĆ. 
malarzy? się dwóch 
c no mi było po- 
pala Owo odzwyczaić się 
den > — powiada je- 
leg Dlaczego przesta- 
czytac Ć Czy źle sę 

SZAN pyta drugi. 
bronił © âle doktór za- 
daciejowi i memu przy- 


oF No więc cóż z te- 
— 1 © : 
toni Vit nie miałem ty- 


Eos 14 BIURZE. 

lakig , UTA przychodzi 
< Egomość: 

~ rzepraszam pana, 

`~ lę ZA Się do szefa 

Ciąg] kto tak u pana 

się pałasuje, że aż 
s P V trzęsą? 

dener © nie, to tylko się 

Wsp je mój cich 
Bólnik, ) AŚ 


Janusz, zupełnie już spokojny, pochylił głowę. 

— Rzeczywiście, przypominam sobie. Ale, jak 
się ma mój ojciec? 

Na twarzy siostry odbiło się niezadowolenie, 
wnet jednak opanowała się. 

— Źle, hrabio. Już najwyższy czas, żeby pan 
przybył. Ustawicznie dopytywał się o pana. 

Jej wąska biała ręka otworzyła drzwi do po- 
koju chorego. 

Janusz wszedł. W mafowem, przyćmionem 
świetle lampy ujrzał na białych poduszkach bladą, 
wychudłą twarz o zapadniętych oczach, zwiędła, 
chuda ręka wyciągnęła się ku niemu. 

Janusz ujął ją, przycisnął do ust i, nie mogąc 
dłużej opanować wzruszenia, padł na kołana przy 
łóżku z okrzykiem: — Ojcze, najdroższy ojcze!... 


ROZDZIAŁ II. 
POD MASKĄ PRZYJAŹNI. 


Minęła godzina, Janusz otrzymał przebaczenie 
i błogosławieństwo ojca i zamknął mu'oczy na sen 
wieczny. Następnie wydał potrzebne rozporzą- 
dzenia. ` 

Wnet jednak myśli jego powróciły do żywych, 
do żony i dzieci. Jak się Olga musi niepokoić dłu- 
gą jego nieobecnością! Przecież to już dziewiąta 
godzina. Ale tem większą będzie jej radość. że 
właśnie w chwili nnaiwiększej nędzy przyszedł ratu- 
nek, i że skończą .się dni niedostatku i biedy. Zmar- 
twi ją tylko wieść o nagłej śmierci ojca, 


Czy wówczas, przed dwoma laty, pytał o zda- 
nie świata? Z młodzieńczą wiarą w swe siły był 
zdecydowany przedsięwziąć walkę z życiem o 
swoją miłość. Przecież i tak nie brakowało mu 
środków do tego. Chociaż ojciec odtrącił go od 
siebie i wydziedziczył, nie mógł mu odebrać dzie- 
dzictwa po matce. 

Pierwsze miesiące przeżyła młoda para w ni- 
czem niezmąconem szczęściu. Dzisiaj, kiedy gło- 
dny i drżący z zimna stał w tę zawieruchę przed 
progiem ojcowskiego domu, Janusz hrabia Dembski 
przypomniał sobie z uczuciem bólu i goryczy te 
przecudne dni na dalekiem południu, kiedy, prze- 
chadzając się pośród palm i bujnie kwitnących róż, 
przeżywał ze swą młodą, ubóstwianą żoną miodo= 
we miesiące. i 

Wówczas nie myślał wcale o zmienności for- 
tuny. Umiał tylko wydawać pieniądze, a nie miał 
pojęcia, jak na nie zarobić; wierzył, że spuścizna 
po matce nigdy się nie wyczerpie. 

Olga ostrzegała go często. Jako jedyne dzie- 
cię ubogiej wdowy po nauczycielu zaczęła ona 
wcześnie zarabiać na życie jako nauczycielka. Do 
ciężkiej walki o byt była lepiej przygotowana niż 
mąż. 

Ostrzeżenia jej nie pomagały jednak wiele, Ale 
byli tacy szczęśliwi! Zwłaszcza gdy niebo pobło- 
gosławiło ich związek dwojgiem dzieci, słodkim 
jasnowłosym chłopczykiem i prześliczną córeczką, 
zdawało się, że słońce ich szczęścia nigdy zajść nie 
może, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

„Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku t nazwiska przez 
oSzuSta Lubara, uciekł w góry z postan?- 
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych, Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roz- 
bólniczą, która sw9ją siedzibę miała w 
pobliżu malowniczej dolny Bystrei. W ja- 
kis czas później książę SułkowSki zmusza 
żydówkę Rachelę do wyjawienia kryjów- 
ki Markusa, członka bandy Klimczcka, w 
przeciwnym razie grozi iei, że ją zmusi do 
poślubienia  wstrętnego jej żyda Mendla 
Prerauera, W tym celu sprowadził rabina, 
którego przy pomocy rewałweru zmusza 
do udzielenia ślubu. Rachela, pelna razpa- 
czy, sprzeciwia się temu. 

. 


— Byłbym głupcem — pomyślał 
sobie — gdybym miał zważać na łzy 
i prośby Racheli i nie skorzystał z do- 
brej sposobności. 

O osobę Racheli mniej mu chodzi- 
ło, główną rzeczą był posag, jaki miał 
odebrać od starego Silbersteina. Tru- 
dno było o lepszą okazję. Prerauer 
miął wszelki powód do wdzięczności 
względem księcia Sułkowskiego. A 
grożba Racheli? Hahaha, to było próż- 
ne gadanie! Gdy się dziewczyna prze- 
kona, że nic zmienić nie można, przy- 
wyknie, choćby tylko ze wzgiędu na 
języki ludzkie. Tę odrobinę uczucia, 
której pragnął, znajdzie się z czasem. 

Zapewne nigdy jeszcze nie zawie- 
rano ślubu małżeńskiego w tak dziw- 
nych okolicznościach. Gdy Mendel 
Prerauer chciał Racheli włożyć na pa- 
lec pierścionek, dziewczyna wzbraniała 
się rozpaczliwie. Dopiero dwom loka- 
jom, których zawołał książę, udało się 
ją poskromić. 

Książę zanosił się śmiechem, a 
oczy gorzały mu tryumfem i szyder- 
stwem, gdy Mendel Prerauer gwałtem 
i z pomocą dwóch lokai wciskał Ra- 
cheli pierścionek na palec, a stary ra- 
bin, dygotając kolanami, wygłaszał 


Egz 


I tem straszniejsze było przebudzenie z piekne- 
go snu. Majątek ich był prawie wyczerpany. 
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drżącym głosem przepisane błogosła- 
wierfistwo. 


Skończył się obrządek, a Rachela 
została podług zakonu żydowskiego 
prawowitą żoną Mendla  Prerauera. 


Żadna moc Świata nie zdołała rozer- 
wać zawartego związku. Tylko jedna 
śmierć mogła to uczynić. 

Wystraszone oczy Racheli były 
nieruchome i szeroko rozwarte. Mar- 
twym wzrokiem spoglądała w prze- 
strzeń. Po licach spływały jej łzy. 

Mendel Prerauer z początku nie 
miał czasu zajmować się Rachelą. Kła- 
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niał się wciąż i zapewniał 
swojej wdzięczności. 


księcia a 


Książę Sułkowski uśmiechał się 
cynicznie. 
— Myślę, mój chłopcze, że masz 


wszelki powód do zadowolenia z 
otrzymanej nagrody, szczególnie, że z 
twoich nowin nie mam żadnej korzy- 
ści, Jestem taki mądry, jak dawniej. 
W każdym razie spodziewam się po 
tobie — w tem miejscu zaczął mówić 
przytłumionym głosem — że ckażesz 
się względem mnie wdzięcznym i, że 
użyjesz swego podstępu i swojej po- 


Z dzikim rozpaczliwym krzykiem pobiegła do barjery. 


m TU WYCJĄĆ! 


pana 
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wszędzie. 


Ojciec pana hrabiego — głos sta- 
rego dławiły łzy — umiera i chce widzieć pana 
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wagi mmężowskiej, aby z Racheli wy” 
dobyć tajemnicę. Jeżeli ci się to yda, 
możesz być pewnym, że cię sowicie 
wynagrodzę, nie szczędząc pieniędzy: 

Mendel Prerauer przyrzekł, žė 
uczyni wszystko, co będzie w jego MO? 


cy i, że nie będzie jego winą, jeżć 
książę nie prędko dostanie w NT 


swoją Markusa i córkę swoją, 


mentynę. 


Tymczasem rabin starał się poci? 
szyć Rachelę. 


— Musisz się zgodzić ze swym lo- 
sem, moja córko, — mówił do meb 
— Tak Bóg chciał. Pan Bóg wszech” 
mogący, niech będzie imię jego PO“ 
chwalone, wie, czego chce i co czyń” 
Czyż to Mendel Prerauer nie jest m4” 
drym i przez gminę szanowanym 
człowiekiem? Czemu nie miałabyś być 
z nim szczęśliwą? Dziś płaczesz, któż 
zdóła jednak odgadnać, czy dzień dzi? 
siejszy nie będzie dla ciebie później 
dniem szczęścia i czy go kiedyś bło” 
gosławić nie będziesz? W każdym 
razie masz obecnie obowiązek uznać 
Mendla Prerauera za twojego mężś 
słuchać go i być mu wierną i dobrż 
żoną! 

Nieszczęśliwa żydóweczka prawie 
nie zważała na jego słowa. Ręce splo“ 
tła na łonie kurczowo, twarz wykrZzy” 
wiła boleśnie i stroskanym wzrokiem 
spoglądała w przestrzeń, 


Widząc to staruszek, przestał 1¢ 
pocieszać. Odmówił tylko krótką m19* 
dlitwę, przepisaną przez zakon na wie 
dok cudzego cierpienia, i błagał Pan 
Boga, aby strapioną pocieszył. Pote 
nasadził jarmułkę na głowę i wysunź 
się cichaczem z pokoju. Pieniędzy” 
jakie mu książę Sułkowski przezłi%” 
czył, nie ruszył. Rachela również wst4* 
ła, Książę zastąpił jej drogę. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


czowe wyk) 
fiumot 


NAUKA MORALNA. 


Dzieci — prawi naqczy 
„elka — ~  znalezio™ 


Wszystkie wysiłki Janusza, by powstrzymać 
ruinę, były daremne. Po niespełna dwóch latach 
opuścili zajmowane dotąd zbytkowne mieszkanie 
i z resztą pozostałych mebli przenieśli się do małe- 
go mieszkania, znajdującego się w oficynach domu 
w najuboższej dzielnicy miasta. 

Ale i tam ścigała ich bieda. Posprzedawali 
resztę mebli, bez których nie mogli się obyć. Po- 
mimo to w ostatnich czasach często kładli się spać 
głodni i tylko potęga miłości, silnej i prawdziwei. 
uchroniła ich od ostatecznego zwątpienia. I przed 
chwilą tylko myśl o żonie i dzieciach powstrzy- 
` mała zrozpaczonego człowieka od popełnienia sa- 
mobójstwa. 

Ale teraz nie ma już sił. Jutro przypada wy- 
płata czynszu, a on nie posiada nawet tyle pienię- 
dzy, by dla siebie i swoich kupić choćby najskrom- 
miejszą wieczerzę. Jeśli Bóg jakimś cudem nie 
przyjdzie mu z pomocą, jutro o tym czasie będzie 
razem z żoną i dziećmi bez dachu nad głową. 

Otulił ją w płaszcz i chciał się oddalić. Wtem 
usłyszał zą sobą jakiś głos: 

— Panie hrabio! drogi, kochany panie hrabio! 

Obejrzał się przestraszony i ujrzał przed sobą 
poczciwą twarz starego Andrzeja, dawnego wier- 
nego kamerdynera ojca, który jego, Janusza, nosił 
na rękach, gdy był jeszcze dzieckiem. 

Przykrem mu było to spotkanie i chciał odejść 
czemprędzej. Ale stary dopędził go. 

/— Niechże mnie pan posłucha, drogi, kochany 
panie hrabio — rzekł zadyszany, — Szukaliśmy 


raz jeszcze przed Śmiercią. 


Czy dobrze słyszał? Janusz nie wierzył włas- 
nym uszom. Jak przez sen słuchał gorączkowego 
opowiadania o ataku apoplektycznym, któremu sta- 
ry hrabia uległ przed paru dniami o tem, że go- 
dziny jego są już policzone, 


Zdawało się Januszowi, że śni, gdy w parę mi- 
nut potem znalazł się w ciepłym przedsionku willi, 
otoczony przez lokaji, którzy widzieli w nim już 
przyszłego swego pana i teraz starali się mu usłu- 
żyć przy rozbieraniu. 

Co za zmiana w przeciągu kilku minut! 
= Ale nie o tem myślał w tej chwili; chciał jak- 
najprędzej ujrzeć ojca, który mu przebaczył i za 
nim tęsknił! 

Tymcząsem raz jeszcze go zatrzymano; gdy 
miał przestąpić próg pokoju umierającego, otwarły 
się nagle drzwi. Janusz spojrzał zdumiony na ko- 
bietę, która się w nich ukazała. 

To pielęgniarka. Wysoka i oślepiająco piękna. 
Wyniosła jej postać, złoto-rude włosy, wymykają- 
ce się z pod białego czepka, rażą przy jej poważ- 
nym stroju. Janusz musi znać tę kobietę, bo zmie- 
szał się, gdy ją ujrzał; i jej policzki pokrył ciemny 
ruimienieć. 

— Pani tutaj, baronówno? 
opanował pierwsze wzruszenie. 
Skinęła poważnie głową. 

— Nie baronówna, hrabio, lecz siostra Sydo- 
nia. Jeszcze przed trzema laty w Nicei, gdyśmy Się 


zapytał, gdy 


przedmiot wie jest 1457 
właśnością i się, 2 ep 
go zatrzymywać. | 
które z was już kiedy” 
kolwiek coś znalazło? zł 

— Mój tatuś znala 
raz na ulicy złoty 
garek! — mówi jede 
uczniów. je 

— Ale chyba go " 
zatrzymał? r 

— O nie, proszę panil 
Zaraz zaniósł do toni” 
bardu. 
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nich wskazuje leżąceB 
i mówi do kelnera: dać 
Proszę nam ta 
butelkę tego samego. 
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Na pewnym zbrodni 
rzu ma być wykonany 
wyrok Śmierci o godz d 
rano, — Kwadrans prê 
szóstą delikwent zaczym” 
kopać we drzwi i krz% 
a: co i 

ej! dożórca, i 
lery! Zmienić mi poście 
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II Zmiesienie automatucznych awamsów 


£ Warszawy donoszą: 
Ustawi związku z projektem zmiany w 
glosk „ Posażeniowej rozeszły się po- 
Wios že ulegnie także zmianie zasada 
skas eñ nauczycielskich, a mianowicie 
matye aay będzie dotychczasowy auto- 
naucz Zty awans, polegający na tem, że 
nej | Ciele szkół powszechnych po pew- 
ości [at przechodzili z grupy  10-ei 
następnych, aż do 7-€j włącznie, a 
doen ae ele szkół średnich od grupy 8-el 
służb, 16 mogli do 5-ej po 27-miu latach 


Obecnie wszelkie awanse zależeć bę- 
tie od uznania władz. 
Równocześnie Ministerstwo Oświaty 
no,  Adziło w szkołach powszechnych 
i ~a instytucję, a mianowicie bezpłat- 
ch praktykantów nauczycielskich. 
Drak wyjaśnia okólnik ministerstwa, 
nyeh 2 taka nia będzie dawała żađ- 
tyk praw, jedynie po roku odbytej prak- 
l kandydaci będą mieli pierwszeństwo 


WEST 
Amnesija polityczna 


Z Warszawy donoszą: 
dn W sferach sądowych utrzymują, że w 
11 listopada jako w 15-tą rocznicę 
Yskania niepodległości ogłoszona bę- 
ly, amnestja za przestępstwa atury po- 
i Cznej. O ile polega to na prawdzie — 
"idno ustalić. 
G 


Mundury w szkołach 


Z Warszawy donoszą: 
dy, tratorja okręgów szkolnych zawia- 
Mione zostały przez Ministerstwo 
szkołe ty" że reforma ubiorów uczniów w 
begu ach powszechnych przeprowadzona 
ms e W ciagu dwuch lat. Obowiązek 
zenia ustalonych typów mundurków 
obo Adzony będzie od roku przyszłego 
wya azek zaś noszenia palt munduro- 
ch wejdzie w życie za 2 lata. 


5 .„„AD 
Burzliwe zajścia 
Ba pniwersytecie w Madrycie 


i Madrytu donoszą: 

web niwersytet madrycki był 24 bm. teronem 
Yaaa Ch zajść. Na fakultecie medycyny 
wykł hły bółki z powodu zmiany rozkładu 
mia ów. Bójki przybrały poważny Toz- 
wszy bowiem studenci powyrzucali na ulicę 
zyny tie urządzenia, poczem oblali le ben- 

! podpalili. Doszło do starcia z policją 
toku którego wymieniono szereg strzałów 


re 
Wwołwerowych. 5 osób zostało zranionych. 


zajęcy! hiszpański w związku z powyższem! 
aami zapowiedział ostre represje prze- 
tudentom. 


z SALOMONOWE. 
Walerski powraca z 


dalek; 
zalekiej podróży, Opo- 


Jęknął głucho i padł 
twarz w dłoniach. 


przy ubieganiu się o stanowiska nauczy- 
cieli płatnych. W ten sposób skarb Pań- 
stwa zamierza poczynić znaczne oszczęd- 


w 
Tragiczny wypadek w elcxirown WSE 


ności w nauczaniu, obsadzając wolne 
miejsca nauczycielskie bezpłatnymi prak- 
tykantami. 
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W ub. sobotę po południu niewyśledzeni 
sprawcy dopuścili się, uszkodzenia przełącz- 
nika elektrowni Cieszyńskiej w Wiśle. Około 
godz. 17 dyrektor elektrowni p. Komke za- 
uważył pewne usterki w dostarczaniu prądu. 
wobec czego udał się do hali maszyn celem 
stwierdzenia przyczyny przeszkód. Nagle 
przy zakładaniu lampki metalowei nastąpiło 


krótkie spięcie i-dyr. D. ulegl- przytem cięż- 
kiemu poparzeniu. wobec czego musiano od- 
stawić go do szpitala. 

W toku dochodzeń ustalono. że n'eznani 
sprawcy uszkodzili w budce w Wiśle-Obłaż- 
cu, urządzenie przełącznikowe. O iak'e*kol- 
wiek akcji sabotażowej, o czem donosi prasa 
niemiecka, nię może być mowy. 


w 


Z Berlina donoszą: 

Na początku wtorkowej rozprawy, 
przewodniczący oznajmia że adwokat 
Sack z powodu przeziębienia nie będzie 
obecny. Zastępuje go dr. Pelkmann. 
Dymitrow prosi o głos. Przewodniczą- 
cy zwraca mu uwagę, aby ograniczył 
się do stawiania merytorycznych pytań 
bez dłuższęgo uzasadnienia. Dymitrow 
stawia wówczas pytanie zwrócone do 
wszystkich rzeczoznawców, jak tłuma- 
czyć fakt, że pomimo zamknięcia wszy- 
stkich drzwi do korytarza podziemnego 
i ostrej kontroli oraz wszelkich zarządzeń 
bezpieczeństwa, mógł powstać w gmachu 
tak wielki ogień. Jakiemi drogami do- 
stały się tu złe duchy? 

Trybunał pytanie to uchylił, jako nie- 
należące: do kompetencji sądu. 


cd roŚGEMNI 


dostały sie złe duchy do Słeichistażu 


[e.e] 
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Oskarżony Torgler zapytuje, czy rze- 
czoznawcom nic nie wiadomo -iż kawa- 
łek materji. który znaleziono w gmachu 
Reichstagu i, który miał iakoby być 
oderwany z kurtki Lubbego. okazał się 
w rezultacie strzępem jednej z zawieszo- 
nych w Reichstagu portjer. 


Zeznania świadków. niejakiej Pretsch'- 
owej, sąsiadki Torglera, i jej syna. które 
miały wypaść obciążająco dla oskarżo- 
nego. nie wniosły niczego konkretnego 
do sprawy. 


W przerwie południowej rzeczoznaw- 
ca - chemik dokonał prób z płynem sa- 
mozapalającym. Nazwa tego płynu trzy- 
mana jest w tajemnicy. Na rozprawie 
popołudniowej rzeczoznawca złożył o- 
gólne sprawozdanie ze swych prób. 
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Ślub przy asyście policji 


Dotkliwe pobicie „pana mlodego“ 


Włodzimierz był widownią gorszących 
zajść na tle Brae nie jednego z miejscowych 
żydów na katolicyzm. 

Hod mieszkaniec Włodzimierza Mordka 
Hersz Litwak przeszedł z łudaizmu na kato- 
licyzm, a jego narzeczona Antonina Kotłowic 
vel Djaczuk z prawosławia również na kato- 
Hcyzm. sk 

Ślub młodej pary odbył się w miejscowym 
kościele farnym. Przed ślubem zebrał się w 
kościele ; przed kościotem olbrzymi tłum ży- 
dów. który usiłował nie dopuścić do odbycia 
się ceremonii Ślubnej. Na miejsce przybył sil- 
ny oddział policji, który z trudem rozprószy! 
rozagitowany tłum, poczem sama uroczystość 
zaślubin odbyła się bez przeszkód. 

W kilka lednak godzin po ceremonji Ślub- 
nej, na tdącego ulicą Litwaka napadł tłum 
wyrostków żydowskich, który pobił dotkiiwie 


me a TU WYCIĄĆ!? 


na krzesło, ukrywając 


nowożeńca. Polieła, która wyratowała napad- 
niętego ż eptesji, aresztowała kiku awantur= 
ników. 


Należy zazmaczyć, że ojciec Libwaka za- 
mierza wnet wyjechać z Włodzimierza wraz 
z rodziną do Palestyny. ponieważ z powodu 
przyjęcia chrztu przez jego Syna. zostałą rzu- 
cona na jego rodzinę klątwa. Wśród miejsco- 
wych żydów pamuje w dalszym ciągu podnie- 
cenie umysłów, spowodowane opisanym fak- 
tem, 


© 
U"aranie przemysłowców 
7a złamanie umowy zb.Orowei 


Z Łodzi donoszą: 
W starostwie powiatowem w Łasku w re- 


Str $ 


UJżropnu zemsiad 


usałypalomeóo armata 


Z Wilna donoszą: 

Pod silnem wrażeniem żyją  mieszkafie 
zy ws; Lubień koło Druskienik z powodu mee 
samowitej zemsty. popełnionej na 18-letniel 
jedwidze Jesionównie, Jesionównę kochał 20- 
letn. parobek St. Keirys, za którego ojciec 
Jadwigi nie chciał ją wydać. Mimo to mło- 
dzi kochali się Ostatnio miłość ta oziębiła się 
z powodu ukazania się na arenie 22-łetniego 
Franciszka Łukaszewicza, który zdołał deść 
szybko pozyskać sympatię młodej dziewczy- 
ny. Ponieważ Jesionówna poczęła stronić od 
Keirysa, ten zaprzysiągł zemstę. 

W niedzielę Kejrys napadł na drodze Łuxa- 
szewicza i ciężko go zranił, poczem przyb'ezł 
go domu Jesionówny i widząc ją piorącą bie= 
liznę, rzucił się na nią i począł bić kijem, a 
gdy dziewczyna poczęła wzywać pomocy, Keje 
rys chwycił głowę dziewczyny, wsadził do 
balii i dotad trzymał w wodzie, zanim Jesio- 
nówna nie udusiła się. Po dokonaniu tei ohyd= 
nej zbrodni. Keirys ukrył się. Przypuszczają, 
iż zbiegł zagranicę, 


3 
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Z Tarnowa donoszą: 

Przed drugim trybunałem sedziowskim t0 
czył się proces przeciw Wojciechowi Jodłow= 
skiemu wraz z towarzyszem, oskarżonym o to, 
że dnia 8. czerwca br., przez zebranie kilku. 
dziesięciu mężczyzn w Górze motycznej urząe 
dzili zgromadzenie. mające na celu przestęp= 
stwo, a to zmuszania przemocą | hezprawną 
grożbą wyrządzania szkód materjajnych miesza 
kańcom Woli wielkiej, do działania mianowicie 
do wystąpienia z BBWR į zapisania się do 
Stronnictwa Ludowego, Oraz do udania się 
na wiec do Trzciany. Na podstawie aktu oska» 
rżenia zebrał osk. Jodłowski w dniu 8, czerwca 
w Górze motycznej gromady, złożone z kilkue 
dziesięciu chłopów członków S. L. i poprowam 
dzĦ ich do Woli Wielkiej. Celem tego zgro- 
madzenia było zmuszanie gwałtem niektórych 
tamtejszych członków BBWR do wpisania się 
do S. L, i do udania się na wiec do Trzciany. 

Główny oskarżony Jodłowski skazany zo- 
stał na 7 miesięcy. reszta na 4 tygodnie do 3 
miesięcy aresztu bez zawieszenia kary, 


© 
zamacdh bombowy 


w Austrji 

Z Wiednia donoszą: 

W miejscowości Wejdt w Karyntii niezna= 
ni sprawcy rzucili przed domem austriackiej 
„łeimschar* bombę. Eksplozja wyrządziła 
poważne straty materjałne. Policia test na 
tropie sprawców. 


feracie karnym rozpatrywano kilka spraw 
przeciwko przemysłowcom z Pabjanic, oskar» 
żonym o pogwałcenie przepisów umowy zbio- 
rowej. zawartej dla przemysłu włókienniczego 
okręgu łódzkiego, przez co wywołany został 
szereg zatargów i strejków, 

Przemysłowcy zostali skazani w drodze 
administracyjnej; Żarski na 2 miesiące bez- 
względnego aresztu, Goldsztein na 2 tygodnie 
aresztu Rosen na 6 tygodni. Lieberman na 3 
tygodnie, Dawidowicz na 25 dni i Mądry na 7 
dni aresztu, Równocześnie zarządzono ponow= 
ne sprawdzenie, czy przemysłowcy przestrze» 
gaja warunków umowy zbiorowej, obowiązu” 
jącej w przemyśle włókienniczym. 
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Wyciągnął do Olgi ramiona, ona jednak odsu- 


nęła się odeń z wyrazem największego wstrętu. 
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Olga słuchała zdumiona. Już zachowania się 
Woleckiego nie umiała sobie wytłómaczyć, a teraz 
słowa Janusza były dla niej zupełną zagadką. | 

Przystąpiła do męża i położyła mu łagodnie 
rękę na ramieniu. 

— Co tobie, Januszu? Oprzytomnijże! Co zna- 
czą twoje straszne słowa. któremi... 

Nie dokończyła zdania, bo mąż odepchnął jej 
rękę szorstko od siebie. 

Zerwał się z krzesła pełen wściekłości i zanim 
Olga ochłonęła z przestrachem, rzucił jej w oczy 
straszne oskarżenie. 

Wielki Boże! Teraz dopiero zaczęłą pojmować 
i próbowała się bronić. 

— Januszowi. przysięgam ci na Boga... 

— Nie wzvwaj Boga na świadka! Złamałaś już 
fednę przysięgę. tę którą mi złożyłaś przed ołta- 
rzem. Od pierwszych dni małżeństwa oszukiwałaś 
mnie i okłamywałaś — kłamały twoje czyste oczy, 
twój niewinny uśmiech — komedjantko! Dzisiaj je- 
dnak nie oszukasz mnie już. Dzisiaj wiem, że Wo- 
lecki już w Beaulieu był twoim kochankiem na 
własne oczy widziałem wasze czułości, na własne 
uszy słyszałem wasze «lowa. Czy on sam nie po- 
twierdził tego zresztą? Dosyć już długo nurzałaś 
w błocie moje nazwisko plamiłaś honor mego do- 
mu. Precz stąd! 

Wskazał jej reką drzwi. 

— Janusz. na Boga co ty mówisz? 

Załamałta rece * rzuciła mn Sie donńóe, Maremnie 
jeduak skarżyła się i błagała i starała się wyjaśnić 


— Niech się pan do mnie nie zbliża! Nie ma pan 
pojęcia, jak panem gardzę i jaki wstręt czuję do 
pana! 

Słowa te padły jak uderzenie batem. Wolecki 
pobladł Śmiertelnie. Przez kilka sekund namyślał 
się nad odpowiedzią, wreszcie roześmiał się sza- 
tańsko. 

— Tym razem pani mnie obraziła. I za to, pię- 
kna grzesznico, musi pani odpokutować. 

Zanim Olga zdołała przed nim uciec, Wolecki 
objął ją w ramiona i przycisnął do siebie. W oba- 
wie, by nie zbudził dzieci, Olga nie zaczęła wołać 
o pomoc, starała się tylko wedle sił uwolnić z jego 
ramion. 

— Niech mnie pan n"ści — wołała głosem, 
zdławionym przez łzy i. „ogi i wstydu. 

On jednak objął ją jeszcze silniej. 

— Nigdy! Nie wcześniej, aż mi pani przyrze- 
knie, że mnie pani wysłucha. 

Olga po raz wtóry próbowała się uwolnić z je- 
go ramion. 

— Nędzniku! — zawołała z gniewem. — gdy- 
bym nawet mniej kochała męża, niż go kocham wo- 
lałabym raczej umrzeć niż należeć do nana. 

Wolecki miał na ustach ironiczna odpowiedź. 

Wtem ujrzał, że nie są sami. Spojrzawszy 
w zwierciadło. zarważył za szklanemi drzwiami 
cień iakiejś postaci. Przez sekunde miał zamiar 
puścić Olge ` uciec, 

Jednak pizezwyciężył ichó: zustwo. 
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Fies rosyjska 
Bez zapałek 


Z Rygi donoszą: 

Według doniesień z Moskwy w szere- 
gu większych miast sowieckich zabrakło 
zupełnie zapałek. Ludność posługuje się 
krzesiwem i hubką. Brak zapałek przed- 
stawia się o tyle dziwnie, a nawet grote- 
skowo, że w składach sowieckiego tru- 
stu zapałczanego znajdują się zapasy za- 
pałek w ilości kilku milionów pudełek, 
kolej jednak nie może dostarczyć krytych 
wagonów towarowych, by można było 
zapasy rozwieść po kraju. 


© 
Zeznania Świadków 


w sprawie „marszu“ na Nochową 


Z Tarnowa donoszą: 

We wtorek 24 bm. trybunał przystąpił do 
dalszego przesłuchania świadków oskarżenia, 
m, in; św. J, Plesia, który pod przysięgą 
zeznaje, że został przez Gromadę przywołany, 
lecz do ostatniej chwili nie wiedział, dokąd ta 
wyprawa się wybiera, Następny Świadek 
Dawid Berger zeznaje, że w drodze do wój. 
ta został przez 3—4 chłopów wciągnięty do 
gromady i umieszczony na przodzie, tak że 
nie mógł rozpoznać nikogo z wyjątkiem osk- 
Feliksa Skóre- Na usilte prośby świadka zo. 
stał, za poprzedniem wręczeniu osk. Mazurowi 
1 zł. i drugiemu obecnemu 50 groszy, przez 
tych z tłumu wyprowadzony, wobec czego 
mógł wrócić do domu. Przesłuchanie dalszych 
świadków trwa, 


Bunt parafjan 


W probostwie Dobrkowo koło Tarnowa 
zdarzył się niezwykły wypadek. Przed kiiku 
miesiącami probostwo w Dobrkowie opuścił z 
wielkim żalem parafjan ks. Józef Prokopek» 
obejmując probostwo w Dębmie. administrato- 
rem zaś parafii dobrkowskiej został miańowa- 
ny ks. Ludwik Białek. 

Przed niedawnym czasem ks. Białek mu- 
siał z administracji zrezygnować, a admini- 
sbratorem ex currendo na jego miejsce zamia- 
nowiał ks. biskup ks. Floriana Moryła, dzieka- 
na w Pilźrie. 

Przed kilku dniami przyłechał ks. Moryl 
do Dobrkowa, celem  odprawienia nabożeń- 
stwa szkolnego w dzień patrona szkoły, ied- 
nak zastał kościół zamknięty. Parafianie ko- 
ściół zamknęli i klucze schowali. Daremnie 
ks. Moryl perswazią starał się nakłonić opore 
nych do zwrotu kluczy, argumentując, że te- 
go: rodzaju opór może przymieść tylko szko- 
dę tak im samym, jak i ks. Biatkowi; prośba 
nie skutkowała. 

Sprawą zdjmą się władze kościelne, 


e 
Smuiny Koniec 


afery oszukańczej w Gdyni 

Swego czasu donosiliśmy o fantastycz- 
nym pomyśle niej. Griblera, który podjął 
się przewiezienia kilku żydków motorów- 
ką do Palestyny, nabierając swych współ 
wyznawców sromotnie. Sąd skazał oszu- 
sta na rok i 8 miesięcy więzienia, 
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Stanisław Skrzypczak 


GROSZY 


Nr. 294 — 25. 10. 33. g 


Siadami zbrodniarza Malisza w Katowicach 


D T pobytu JDKkalisza i jego żony na Ffąsftu 


Gdy Maliszow; wrócił humor i apetyt, 
był stale zamyślony i czasami siedział 
całemi godzinami w swem mieszkaniu i 
nad czemś przemyśliwał, 

Malisz planuje dtuqi 
napad 

Jak się później okazało, Malisz Za- 
mierZał zbiec zagranicę. Jednak na spo- 
kojnie i beztroskie życie zagranicą nie 
starczyłyby zrabowane w Krakowie pie- 
niądze. To też planował on w Katowi- 
cach drugi napad rabunkowy, który skoń- 
czyłby się tak krwawo, jak w Krakowie, 
gdyż Zbrodnarz był zdecydowany na 
wszystko. Planu swego Malisz nie wy- 
konał, a to tylko dzięki temu, że w mię- 
dzyczasie został aresztowany. 


„Cukietek” 


Wykonaniu planu przeszkadzała rów- 
nież ta okoliczność, że w mieszkaniu p. 
Heidowej było zawsze kilka osób, Do 
służącej p. Heidowej odnosił się zbrod- 
niarz zawsze bardzo grzecznie i nazywał 
ją „cukierkiem*, Gdy służąca ta przy- 
niosła do pokoju mordercy kawę, ten 
odezwał się do niej. 

— Słuchaj, cukiereczku! Pani Heido- 
ARE? wogóle z domu nie wycho- 

zi? 

— Owszem wychodzi, lecz bardzo 
rzadko — odpowiedziała na to służąca. 


W tej chwiłi odezwał się dzwonek 
przy drzwiach wejściowych i dlatego też 
dalsza rozmowa zbrodniarza ze służącą 
Została przerwana. Rozmowa ta miała 
na celu dowiedzenia się, kiedy ewentual- 
nie p. Heidowa opuści mieszkanie. 


Malisz nabywa broni 


Równocześnie starał się Małisz wszel- 
kiemi sposobami o broń palną. Zamie- 
rzał kupić ją w składzie bromi p. Hoppe- 
na, jednak transakcii przeszkodziło dwuch 
panów, którzy w czasie ubijania targu 
weszli do składu. 

Popołudniu Maliszowa wyszła do 
krawcowej, a jei zbrodniczy małżonek 
udał się do składu bromi p. Bajera, gdzie 
po dłuższych targach nabył bardzo ładny 
i duży rewolwer. Broń tę sprzedano 
mordercy mimo, iż terże nie miał zezwo- 
lenia władz na nabycie broni. 


Pewni siebie 

Kiedy policja katowicka nie otrzymała 
jeszcze wiadomości z Krakowa o tem, że 
sprawcami morderstwa na listonoszu Śp. 
Przebindzie ; Suesskindach są Maliszowie 
oraz gdy nikt jeszcze nie wiedział o tem, 
że Maliszowie są poszukiwani, zbrodni- 
cza para była pewna siebie i tak w dzień 
jak nocy swobodnie poruszała się po Ka- 
towicach. Nikt zresztą nie zwracał na 
nich uwagi, gdyż nie przypuszczano, że 
morderca ukrywa się w Katowicach. 


„Pan Malisz do telefonu!” 


W czwartek 5 bm. morderca poszedł 
na kawę do kawiarni „Astoria“, jego mal- 
żonka zaś w towarzystwie znajomych 
iordanserek do kawiarni „Monopol“. W 
pewnej chwili Maliszowa wstała z miej- 
sca i udała się do budki telefonicznej 
i tełefonowała do kawiarni „Astorja“, pro- 
sząc obsługującą telefon o przywołanie 


do telefonu p. Małisza. 

Obsługująca telefon wypisała na dużej 
tablicy białą kredą: „Pan Malisz do tele- 
ionu“ į tak tablicę tę obnosiła przez 15 
minut po całym lokalu. Nikt nie zwrócił 
na to uwagi, aż w pewnym momencie 
zauważył swe nazwisko na tablicy Mas= 
lisz, który najspokojniej wstał od stolika 


DĘŻCZENA KTAWIEŻ na dworcu- W KdłowicAGh 


Ofiarą padł niemiecki inspektor kolei 


W dn. 23 bm. o godz. 17.30 w pocią- 
gu pospiesznym Berlin- Bukareszt, stoją- 
cym na dworcu w Katowicach, nieznany 
opryszek, korzystając z chwili nieuwagi, 
skradł z kieszeni palta niemieckiego nad- 
inspektora kolei Fryderyka Haschkego z 
Wrocławia (Freiwegstr. 13) portfel bron- 
zowy, zawierający paszport służbowy, bi- 
let kolejowy wolnej jazdy, ważny w Pol- 
sce, Rumunji, Czechosłowacji, Austrji i 


TU WYCIAĆ! 


Włoszech, oraz bilet wolnej jazdy z Wro- 
cławia do Bytomia i Opola, dowód osobi- 
sty, 4000 lei rumuńskich, 180 Rmk., 100 
koron czeskich, 5 dolarów i różne pry- 
watne zapiski. 

Haschke spostrzegł kradzież na kilka 
minut przed odjazdem pociągu do Buka- 
resztu, musiał wobec tego zrezygnować 
z dalszej podróży i zgłosił kradzież na 
komisarjacie dworcowym w Katowicach. 
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i udał się do budki telefonicznej, zawia* 
damiając o tem obsługującą telefon. P+ 
między Maliszami wywiązała się naste* 
pująca rozmowa: 

— To ty, Jasiu? 

— A kto mówi? 

— To ia, Dusia! Słuchaj, strasznie 
się nudzę i chciałabym być z tobą razem: 
Może przyjedziesz po mnie do „MonoDo” 
lu“, a następnie wyjdziemy gdzieś Ta" 
zem? 

— Chciałbym tutaj jeszcze z pół £% 
dziny pozostać, ale potem przyjde. TyiKO 
niemam ochoty nigdzie chodzić, pójdzie- 
my więc razem do domu. 


. 
Bujna fantazja Maliszowy, 
Tak też się stało.  Maliszowie udali 
się do domu. Tam spędzili wieczór 14 
pogawędce z p. Heidową. Maliszowa 
miała bardzo bujną fantazje i na poczeka” 
niu zmyślała różne historje. Przed „%07 
spodynią udawali zawsze bardzo bie” 
nych artystów, by tylko niczem nie zdra* 
dzić się, że ręce ich są splamione krwia 
By więc p. Heidową upewnić. w PIZE” 
konaniu, że są biednym; artystami, M3” 
liszowa tego wieczoru opowiedziała "04 
wa bajkę z tysiąca į jednej nocy. 


Zakomunikowała przedewszystkietm ?: 
Heidowej, że zmieniła zamiar wyjazdu do 
Zakopanego, gdyż w poniedziałek, 9 bie 
wyjedzie do Lwowa, gdzie mąż jej 5°” 
decznej przyjacółki jest wysokim urzedź 
nikiem konsularnym i są bardzo bogaci. 
To też tam kilka dni wypocznie į przy” 
wiezie pieniądze, aby mogli razem z Me” 
żem żyć do czasu otrzymania pracy. PO” 
wrót swój zapowiedziała Maliszowa 74 
tydzień. 


(W wczorajszym reportażu zakradł SIŚ 
błąd, a mianowicie zbrodniarz przebywa 
w kabarecie „Trocadero“, a nie, jak PO“ 
daliśmy w „Eldorado*), 


Kobiety w Rosh 


W Rosji sowieckiej kobiety zajmują W€ 
wybitnych stanowisk. Pełnią one rawet bard?® 
odpowiedzialne funkcje w Sztabie genera! 
armii, kończą akadeimie wojskowe, są dOW 
cami pułków, Są również pilotkami samolotó% 
wojskowych. Są nawet kapitanami okrętów 
(pod tym względem nie są wyjątkiem, bo W" 
dawno czytaliśmy, że i w Norwegji kobieta 20 
stałą kapitanem okrętu transoceanicznez0). 

Wiele kobiet pracuje w inżynierii, przy 
dowie dróg, kolej i w podobnych dziedzinach 
obsadzonych dotychczas prawie wyłaczmi® 
przez mężczyzn. Przeszło 3 miliony kob! i 
pracuje obecnie w fabrykach przemysłowych 
biurach. W r. 1932 liczba kob'et pracującyc! 
na podobnych stanowiskach wzrosła i dosz!4 
już do 5 miljonów 200 tysięcy. 


Humor 


praean p 
LOGIKA 


—' Więc do widzenia — zawołał — moja słod- 
ka, jasnowłosa gołąbko. 

Słowa te wymówił głosem tak podniesionym, 
jak gdyby chciał, aby je naokół dokładnie słyszano. 

— Co prawda — mówił dalej — nie mam wiel- 
kiej nadziei, żeby się nam tu udało przepędzić tak 
miłe chwile, jak w Beaulieu. 

Olga, której się nareszcie udało uwolnić z jego 
ramion, nie mogła zrozumieć tych jego słów. Za- 
nim zdobyła się na odpowiedź, głos nagle zamarł 
jej w gardle. 

Drzwi się otworzyły i na progu ujrzała Janu- 
sza, ale tak zmienionnego i zdumiałego, że się go 
przeraziła, W pierwszej chwili chciała na jego 
piersi szukać obrony, ale widok jego nabiegłych 
krwią oczu i straszny wzrok, jakim ją mierzył, ode- 
brały jej siły. Takim nie widziała go jeszcze do- 
tychczas nigdy. 

Minęło kilka strasznych chwil. Z piersi Janu- 
sza dobywał się krótki, świszczący oddech. 

— A więc jednak! — usłyszała wreszcie słowa, 
wypowiedziane jakimś niesamowitym głosem, któ- 
ry wnet zagłuszył nerwowy Śmiech. Janusz, za- 
cisnąwszy pięści, zaczął się zbliżać do znienawidzo- 
nego przeciwnika. 

Ten pobladł i zaczął drżeć. Wnet jednak udało 
mu się opanować trwogę. 

— Hrabio Dembski — rzekł, uprzedzając napad 
Janusza — nie zaprzeczam niczemu! Żałuję tylko, 
że musiałem pana wyrwać z jego błogiej nieświa- 
domości. Sprawę tę załatwimy tak, jak przystało 
na dżentelmenów. Jestem na pańskie usługi i każ- 
dej chwili mogę przyjąć pańskich świadków. 


Janusz wziął w rękę bilet wizytowy, który Wo” 
lecki położył na stole. Zdawało się, że mu go rzu- 
ci w twarz. Opanował się jednak i obojętnie scho- 
wał bilet do kieszeni. 


— Ma pan słuszność. W tym wypadku nie 
wystarczyłoby tylko obicie pana, cobym niewątpli- 
wie był zrobił, gdyby nie to, że wracam od łoża 
Śmierci mego ojca. Usłyszy pan o mnie jutro. 

Ponieważ w czasach jego pojawiły się znowu 
niebezpieczne błyski, a blade czoło pokryło się zno- 
wu ciemnym rumieńcem, Wolecki nie uważał za 
stosowne czekać na nowy wybuch jego gniewu. 
Wziął ze stołu cylinder, skłonił się i znikł. 


Janusz, który spoglądał za nim z gniewem i po- 
gardą, nie przeczuwał, że Wolecki, który przed 
chwiłą udawał odważnego. miał już w myśli nowy, 
złośliwy plan, mający na celu udaremnienie poje- 
dynku. 

Gdy zostali sami, Olga chciała zbliżyć się do 
męża, aby go uspokoić, ale cofnęła się przerażona 
straszliwym śmiechem Janusza. Śmiech ten prze- 
Szedł powoli w szlochanie, które silnie wstrząsało 
postacią hrabiego. 

— Więc taki koniec! — wyjąkał z boleścią. — 
Więc na to, o Boże, okazałeś mi na chwilę swoją 
dobroć! Prawie w tej samej godzinie, w której 
z ust dobrego ojca usłyszałem słowa przebaczenia, 
zmieniające całą moją dotychczasową nędzę na 
szczęście, w tej samej godzinie spada mi łuska 
z oczu i poznaję. że odtychczas we moje szczęście 
było zbudowane na kłamstwie. O Boże, Boże, jak 
ja kochałem tę kobietę! 


W GRAMATYCE. | 
Nauczyciel: — Jaki | 
dzie czas przyszły 
„kraść“? 
Uczeń: 
pace“. 


WSPÓLNE 
POSZUKIWANIE 
Włamywacz: — A 
słowa!.. Bo strzelamt* 
Szukam pięniędzy... 
Pan domu: — Co TO 
kiego?.. Pieniędzy? 
uiezła myśl: ja będe 
panem szukał... 


JEDNAK MU LEPIEJ: 
Młoda wdowa przy, 
wołuje podczas seann 
spiritycznego ducha SW 
go męża. 
— Czy jesteś szcz 
wy naidroższy:? 3 
— Niezupełnie ale sy 
piej mi teraz niż P! 
tobie, u? 
— Więc lesteś w "8! 
— Nie, w piekle! 
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noże mi ząb wY- 
Dentysta: Zab 
wać? Panie. | R 
chwilą przyniesiono 
"aRaz do zapłacenń:a Ze 
datku d77odoweg0 b 
morde ó pana MOG" 
nietylko ząb wyrwa 
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nolilacja sekcji lekkoatletycznej K.S; „Ponoi 


sę ostatnim czasie ukazały się w pra- 
ek tatki o rzekomym rozłamie w sekcji 
cao etycznej KS. „Pogoń? w Katowi- 
mekte Srowodowanym niezadowoleniem 
mo rych zawodników z obecnego kje- 
sprz STWA sekcji. Jak się dowiadujemy, 
stacey 2 tą przedstawia się w rzeczywi- 

SCi zupełnie inaczej. 
fg TVZYS przeszła sekcja kilka miesięcy 
daj kiedy w pełni sezonu lekkoatle- 

tego złożył kierownictwo sekcji pan 
A “ldə wraz z resztą członków zarzą- 
ci Sekcji, Fakt ten zbiegł się z rezygna- 
z ki; płk. Piaseckiego z prezesostwa 
nier ubu „Pogoń” oraz ze zdekompletowa- 
ją o Zarzadu tegoż, wskutek czego sęk- 
neto lazta się tak bez swego kierow- 
rządy jak i bez opieki ze strony za- 
dnak Klubu. Sytuacja wyjaśniła się łe- 
nów W miesiącu wrześniu br. po wyborze 
miasto? zarządu Klubu z p. Prezydentent 
Ea Katowic drem A, Kocurem na 
ZOstaj W niedługi czas później wybrane 

Sk nowe kierownictwo sekcji z p. A. 
zony EN, skarbnikiem SOZLĄ. jako kie- 
Sh tikten i p: Andersem, b. rekordzistą 
S0773 w skoku wzwyż i sekretarzem 
Poz LA, jako zastępcą kierownika sekcii. 
zost "im w skład zarządu sekcji wybrani 
k ali: pp. Drożdżyński, skarbnik, Ra- 
lay 7, Maksymilian, sekretarz, Rakoczy 
ski ast. sekretarza oraz pp. Szyszkow* 
rz ad: „dr. Bałowski jako ławnicy. W za- 

(„718 są więc reprezentowani tak za- 
nicy, jak i pracownicy na polu or- 
Zacyjno-sportowem. 
zą,,akkolwiek u schyłku sezonu, nowy 

ad zabrał się z całą energią do pra- 
ley zeprowadzając poważny meeting 

patletyczny z dzielnicą śląską „So- 
skie , Oraz biorąc udział w trójboju mę- 
toa Ì żeńskim ośrodka WF i PW w Ka- 
pien ach. uzyskując w konkurencji pań 
p Sze miejsce i puhar, a w konkurencji 

Ów drugie miejsce po „Stadjonie”. 

ł obu tych zawodach brali udział 
non l zawodnicy sekcji, którzy według 
pttk ogłaszanych w prasie mieli rze- 
hm. WYStĄpić z Klubu. Wprawdzie pp. 
wya Sl i Miller zgłosili początkowo swoje 
ję ąpienie, jednakże po paru dniach 

ki swoje wycofali, a Miller starto- 

o „jawet w zawodach z „Sokołem . Co 
Wągijtych, wymienianych w prasie za- 
Br ków, a mianowicie pp. Breslauera, 
Sza oTa, Lippika, to wogóle nie zgła- 
p. pio wego wystąpienia z sekcji. Jedynie 
Wy Pel po ostatnim starcie w trójboju 
nem $W wycofał się zupełnie z czyn- 
Itas ycia sportowego. Schneider nato- 
st zgłosił wystąpienie z sekcji. 

i ak z tego widać, w sekcji nie było 
Cze Iozłamu, ani masowych wystąpień 
rzek, ych zawodników, a pogłoski o tych 
dope ("YCH faktach rozsiewane były praw- 
dzjap Dnie przez osobników, usiłujących 
nę na szkodę tego największego klu- 
ekkoatletycznego Katowic. 
wanj etnio zarząd sekcji po uporządko- 
takt | Swej administracji nawiązał kon- 
koga Zeregiem poważnych klubów lek- 
ietycznych Poznania, Warszawy, 
rozy OSZczy, Krakowa, Białegostoku itd. i 
cvin Czyna pracę wewnętrzno-organiza- 
ności Ww kierunku usprawnienia działal- 
l sekcji, zaopatrzenia zawodników w 


| Rzy ro ZEE 


© pufńiar Davisa 
dia zanodonców 


narge Y działacz tenisowy francuski p. Bo- 

dia < Ufundował specjalny puhar wędrówny 

wa Wodòwych reprezentacyj tenisowych na 
„, Puhary Davisa. Do rozgrywek, które roz- 

dopogu Się już w roku przyszłym, staną praw- 

Angi, Dnie zespoły: USA, Francji, Niemiec, 

langa $ „Anglii, Czechosłowacji, Węgier, Ho- 
~ i Belgji, 


> | 
Szabo (Wegry) 


chodzi na profesjonalizm 


8 2 $ donoszą z Budapesztu, znakomity bie- 
na e ETski, Szabo, zdecydował się przejść 
Mente ĉsjonalizr' i wstąpić do klubu Ladou- 
Ostair: - 
torskjęj gim startem Szabo w barwach ama- 
milę qq ył niedzielny bieg w Sztokholmie na 
mtr.) przeciwko szwedowi Ny. 
wygrał Szabo w czasie 4:16,65. _,,. 


Sani 


brzę 


w Hóeuńapwyicaackha 


nowe ubranka reprezentacyjne i trenin- 
gowe, obuwie ćwiczebne, sprzęt itp. Po 
ukoficzeniu treninuów na boisku pod wy- 
trawnem kierownictwem instruktora 
p. Ziemby, rozpoczyna sekcja od 1 listo- 
pada br. ćwiczenia w hali, przygotowując 
się pilnie do zimowych mistrzostw lekko- 
atletycznych Polski. 

Chcąc podtrzymać również życie to- 
warzyskie wśród członków, sekcja urzą- 
dzać będzie co 2 tygodnie ogólne zebra- 
nie członków w każdą sobotę po 1. i 15. 
miesiąca, które będą miały charakter 
wspólnych pozawędek na tematy intere- 
sujące członków sekcji. Schadzki te za- 


kończone będą koncertem lub tańcami, a 
podczas nich przyjmować się będzie rów- 
nież zapisy nowych członków. Pierwsze 
takie zebranie odbędzie się w dniu 31 paź- 
dzierniką br. o godz. 19 min. 30 w po- 
koju żlubowym p. Naleppy (Grand Re- 
staurant) róg ul. Kościuszki i Powstań- 
ców (wejście od ul. Powstańców). 

Nie wątpimy, że sekcja lekkoatletycz- 
na KS. „Pogoń po ostatnien wzmocnie- 
niu cieszyć się będzie szerokiem popar- 
ciem miejscowego społeczeństwa, co w 
ostatnich dniach iuż się. dodatnio wwidocz- 
niło w napfywie nowych wartościowych 
członków. 


Piłkarze polscy na zachodzie Europy 


Jak już podawaliśmy, w grudniu wviechać 
ma do Belgii piłkąrska reprezentacja Krako- 
wa, celem rozegrania kilku meczów piłkar- 
skich. Program rozgrywek obeimuje 17 gru- 
dnia mecz z kombinowaną reprezentacją 
Belgłi, 19 grudnia mecz w Holandji, 24 i 25 
grudnia mecze z drużynami emigracyjsemi 
Framcji i Belgji, potem mecz w Paryżu, na- 


stępnie 7 stycznia mecz w St. Etienne, a po- 
tem może na Riwierze i Afryce Północnej. 

Jednocześnie, jak donoszą z Paryża, liga 
piłkarska Paryża projektuje rozegranie meczu 
Paryż — Warszawa w drugiej połowie stycz- 
nia w Paryżu. Mecz ten miał się początkowo 
odbyć 1 listopada. ale obecnie został przeło- 
Żony na drugą połowę stycznia. 


Międzynarodowe projekty 


honeistów połlstsicia 


W związku ze zbliżającym się sezonem 
hokeja lodowego. przygotowywany jest obec- 
nie kalendarzyk zawodów międzynarodowych 

Poza turnie'ami w Zakopamem (Boże Na- 
rodzenie) i Krynicy (Nowy Rok) odbędą się 
liczne międzynarodowe spotkania na lodowis- 
ku sztucznem w Katowicach, oraz na torach 


Warszawy i Lwowa, Najsilniejszy kontakt 
utrzygnany będzie z zespołami Czechosłowa- 
cii, Austrfi, Węgier i Rumunii. 

„Nadto istnieje projekt sprowadzęnia dru- 
żyny Kanadyjskiej. Drużyna polska weźmie 
także udział w mistrzostwach świata w pocz. 
lutego w Medjolanie. 


w 
Mio i jak irenuje w obozie narciarskim 


wy Zakopanem 
(Korespondencja własna), 


Narciarska grupa zawodników olimpijskich 
rozpoczęła, jak już podaliśmy, z duiem 15 bm. 
suchą zaprawę pod kierownictwem por. Ka- 
sprzyka, polegającą na oadziennej giunrasty- 
ce, grach zespołowych (siatkówka i koszy- 
kówka) i lekkich spacerach w zakresie 10 
kim. Są to pierwsze dnie zaprawy. 

Od 23 bm. do 30 bm. grupa ćwiczyć bę- 
dzie: marsze w zakresie 15 klm. w terenie 
górskim i tempo natężenia zaprawy będzie 
miarowo wzrastać z biegiem zaprawy. 

Od 30 bm. do 6 listopada br. nastąpią mar- 
sze z kijami narciarskiermi i zaprawa bokser- 
ska prócz omawianych wyżej ćwiczeń, a to 
w celu wzmocrienia mięśni ramion i barków, 
które u narciarza muszą być siine, Szczegó- 
lowe badania lekarskie dobiegają końca, Le- 
karzem grupy olimpijskiej jest znany na tere- 
nie Zakopanego, Miejski lekarz Kasy Chorych 
dr. Eichhorn, który jest wyspecializowany w 
C. I. W. F. jako specjalista w badaniach spor- 
towych. 

Naogół można zauważyć pewien zastój i 
małą ruchliwość u zawodników, gdyż prze- 
rwa kilkumiesięczna zrobiła swoje (brak ko- 
ordynacji ruchów). 

Od dnia 24 brn. udziela masażu zawodni- 
kom instruktor Ośrodka WF. Katowice, p. 


Stanisław Ziemba, który prowadzi masaż 
również systemem  instrukcyjnym, aby zà- 
wodnicy dokładnie zaznaiomili się i potrafili 
sami go udzielać, zwłaszcza, że przy wyjąz- 
dach na zawody brak jest masażysty. 

Polski Związek Narciarski idzie na rękę z 
wielką pomocą zawodnikom bieduiejszym i 
mniej zamożnym dożywiamiem, t. zn. dostar- 
czając im Śniadania i obiadów w formie obfi- 
tej i bardzo pożywnej, aby mogli podołać wy- 
siikom zaprawy. 

Lista zawodników, którzy przebywają na 
obozie grupy olimpijskiej, a to ma podstawie 
wyników ubiegłych lat, przedstawia się na- 
stępująco: Łuszczak mistrz Polski, Marusa* 
rzowie Jan, Andrzej i Stamisław. Słowiński, 
Michalski, Lorek, Dawidok, Kolesar, Orle- 
wiez, Sitarz, Górski, Gawlikowski,  Gnołek, 
Giewont, Gut-Szczerba, Bochenek, Zakrzew- 
ski, Badura, Legierski najlepszy zawodnik ze 
Śląska, oraz Czech Władysław. 

W powyższej liście brak jest jedytie chlu- 
gy narciarstwa polskiego Bronisława Czecha, 
który obecnie znajduie się w C. 1. W. F. — 
Czech Bronisław zacznie trenować dopiero 
w okresie właściwej zaprawy t. i. na Śniegu, 
tak, że zaprawę przygotowawczą przechodzi 
on w C. IL W.F. 


w 


Nadchodząca niedziela widownią == 


Po sensacji, jaką przeżył sportowy Kra- 
ków ub. niedzieli, oglądając spotkanie dwu 
odwiecznych rywali krakowskich: Wisły i 
Cracovii. boiska Cracovii i Podgórza będa wi- 
dowa zmagań gospodarzy, przeciw Ł. K. S. 
i 22 Strzelec. Gościna Ł. K. S-u stanow. dla 
Krakowa zawsze atrakcję, piłkarze bowiem 
„polskiego Manchesteru'* cieszą się ustaloną 
dobrą opinią. I chociaż spotkaniu temu mie to- 
wąrzyszy stawka mistrzówska, jednak Craco- 
via dążyć będzie do ponownego zadoku:nen- 


> dwuch meczy ligowych w Krakowie 


towania swej wyższości nad Ł.-K. $., a co za 
tem idzie, uzyskania jaknajlepszej pozycji w 
tabeli. 

Spotkanie 22. Strzelec — Podgórze, stano- 
wi dla tego ostatniego kwestię bytu i niebytu 
w Lidze, porażka bowiem przekreśla wszyst- 
kie szanse utrzymania się Podgórzą w extra- 
klase polskiej. Ponieważ z drugiej strony dru- 
żyna siędlecka znajduje się w pełni formy, 
przeto walka będzie niezwykle zacięta. 


w 


Spori w Flałopolsce 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO 
ARBITRA. . 

Jeszcze nie przebrziniało echo zaproszenia 

p. Schneidera na arbitra meczu międzynuro- 


dowego Rumunia — Szwajcaria 29 bm, w Bu- 
kareszcie, gdy drugi krakowski sędzia piłkar- 
ski p. prezes KOKS-u Rutkowski, qtrzyniał za- 
proszenie do prowadzenia spotkania Bułgaria 
— Rumunja w Bukareszcie, dnia 12 Fstopada 
br, co Świadczy o popularności, jaką się cic- 


Spori w Zagłębiu Dąbrowskiecm 


POLICYJNY — SARMACJA 
W związku z przerwaniem tego mieczu ho 
49 minutach gry, przez sędziego p. Mazura, 
postanowiono zarządzić 5l minutową  <do- 
grywkę, po ukończeniu mistrzostw przerwane 
zostały przy stanie 1:0 dla Policyjnego. 
PROTEST BRYNICY 
KS. Brym'ca wmiosła protest o unieważniee 
nie meczu z Hakoahem, przerwanego na 26 
minut przed końcem, przy stanie 1:0 dla Ha- 
koahu. Z imnej strony informwemy sę, że 
Podokrąg zarządził dogrywkę. 
P. MAZUR NIE CHCE SĘDZIOWAĆ 
W związku z zarzutami przeciwko p. S£- 
dziemu Mazurowi, które po sprawdzeniu oka- 
ząły się zupełmie bezpodstawne. dowiadniemy 
się, że p. Mazur zrzekł się prowadzenia ża- 
wodów na miejscowym terenie. A szkoda, bo 
p. Mazur jest jednym z najlepszych szdziów 
w Zagłębiu. 
HUMORYSTYCZNE UZASADNIENIE 
WNIOSKU 
zebraniu w  Częstoglowie, 
postawiono wniosek o przeniesienie siedziby 
do Kielc. Wniosek ten odrzucono, przyczem 
na uwagę zasługuwe uzasadnienie. które wy= 
wołało wiele wesołości. Wnioskodawcy tw'er- 
dziłi, że ponieważ nazwa brzmł „Kieleckł 
Okręg", to i siedziba winna być w Kielcach. 
Wesołość nie zaszkodzi. 
BRYGADA — AKS. 3:0 
Brygada w  SŚtrzemieszycąch 
miejscowy AKS. w stosunku 3:0. 
AKS. NIWKA — SZCZAKOWIANKA 2:1 
Na obcym terenie Amatorzy z Niwki 
trafili odnieść zwycięstwo z silnym przeciwe 


nikiem. 
FABLOK — O. T, S. 4:2 

Fablok w Olkuszu odniósł po ciężkiej wał 
ce zwycięstwo w stosunku 4:2. 

P. WOLSKI PREZESEM PODOKRĘGU? 

Panieważ p. inż. Michalski, kilkuletni pres 
zes Podokręgu Zagłębia, ze względu na spra= 
wy zawodowe, nie chce już przyjąć godności 
prezesa, jako następca jego, wysuwany iest 
p. Wolski z R. K. S. „Zaglebie“. Trzeba do- 
dać, żę zarówno pp. inż. Michalski jak i Wol- 
ski cieszą się zauianiem kół sportowych. 


3 ; 
Spori w Wielkopolsce 


i na Pomorzu 


PIĘŚCIARZE „CUIAVI“ POKONALI 
„STELLĘ* (GNIEZNO) 12:4 ; 
Spotkanie rozegrano we wszystkich wa 
gach wykazało zdecydowaną przewagę — 
„Cwiavjł'. W wadze średniej Radomski (C) 
silnym uderzeniem w serce znokautował za- 
wodn'ka Jankowskiego, którego przez godzi” 
nę nie było można ocucić, a to z braku facho= 
wej pomocy lekarskiej. 
NIEZNACZNE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
„PEPEGE* NAD „POLONJA“. 
Pięściarze grudztądzcy pokonali po cieka- 
wei walce osemkę „Polonii bydgoskiej w 
stesunku 9:7. 
EZECZ AE ZET PACC EDT E) 


Na estatniem 


pokonała 


aoc) 


szą polscy sędziowie zagranicą, a trzeba przy” 
znać, nader słusznie, z racji ich wysokich 
umiejętności. 

Z ŻYCIA Ż. K. S. MAKKABI. 

Przed walnem zebraniem klubu, które cd- 
będzie się w dniu 30 bm. wszystkie sekcje qd= 
bywaja swe doroczne zebrania, na Których 
dokonuje się wyboru zarządów, władz danej 
sekcji na rok 1933-34, I tak odbyło się zebra- 
me sekcji łyżwiarskiej, której kierownikiem 
został p. Żeberko, hokejowej, której zarząd 
przedstawia się jak następuje: kierowinx — 
Mgr. Osiek, sekretarz — Laufer, intendent — 
Wagoschiner. Sekcja gier sportowych: kierow- 
nk — Apseł Henryk, zastępca — Elsner, sts 
kretarz — Selmanowicz, referent kobiecy —s 
Laufer, intendent — Bloeder. Wreszcie wybra= 
no zarząd sekcji kolarskiej w osobach: kies 


rownik — Nachsatz, zastępca — Eisenmam 
sekretarz — Fuerst, skarbnik — Abrahamer, 
kapitan — Herman, członkowie zarząci — 
Ciuger. 


HAGIBOR PROTESTUJE PRZECIW WYNI- 
KOWI DOGRYWKI Z PRADNICZANKĄ. 
Jak się dowiadujemy, do W. G. i D, oraz 

do KOZPN. wpłynęły protesty, jakie wniósł 

Hągibor, w związku z decydującą dogrywką 

z Prądniczanką, przegraną przez Hagibor 0:1. 

Prątest swój motywuje Hagibor udziałem nie- 

zgłoszonego zawodnika w Prądniczance, oraz 

udziałem publiczności, gdy uchwałą W. Gi 

D. miano rozegrać spotkanie z wykluczeniem 

widzów. 

DWA ZWYCIĘSTWA KRAKOWSKIEJ „UNM“ 

W NOWYM SĄCZU. 

W ub. sobotę i niedzięlę rozegrała drużyna 
krakcwska KPW. Unia spotkania pilkarskie z 
tasntejszemi zespołami. Krakowianie podobal 
się bardzó, i występ ich stanowił doskonalą 
propagandę footbalj w Nowym Sączu. 

W pierwszym dniu przeciwnikiem al. bys 
ła drużyna Makkabi, która uległa Unii w sto= 
sunku 8:1, Zwycięzcy nie wysilali się zbytnio 
ze słabym przeciwnikiem. Bramki «dobyliz 
Toniczyk 2, Skorobohaty 3, Mika 3, dla Mak- 
kahi Anzelm. Sędziował p. Banda, 

W niedzielę przeciwnikiem Krakowian bvł 
zespól K. P. W. Sandecja. Grą ogromnię inte- 
resująca, trzymała licznie zebraną publicziość 
w napięciu. Bramkami podzielili się: Mika, 
Skarobohaty i Tomczyk dla Unii, Żelazko í 
samicbójcza dla Sandecji, Sędzia był p. Gar- 
basik, : 
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„SIEDEM GROSZY“ 


liezwykła siła woli = 


ms femsacyjne samobGbójsiwo spirziwsty 


Znany w angielskich kołach spiryty- 
stycznych okultysta William Wilson 
zapowiedział komitetowi spirytystów, że 
dnia następnego umrze punktualnie o 
godz. 20. Śmierć jego nastąpi nie w spo- 
sób gwałtowny, lecz jedynie pod wpły” 
wem siły woli. 

Członkowie komitetu i zaproszeni 
goście zeszli się dnia następnego w Kole 
„Astria, Na 10 minut przed 20-tą przy- 
był Wilson, spokojny, jak zwykle i za- 
jął miejsce na fotelu. Z napiętą uwagą 
śledzili obecni zachowanie się Wilsana. 
O godz. 20-ej Wilson spokojnie jeszcze 
siedział na swem miejscu. Większość 
obecnych przypuszczała, że  ekspery- 
ment nie udał się. Lecz po upływie 
dwóch minut nagle Wilson pochylił się 
szyli z pomocą lecz było zapóźno, Wil- 
son już nie żył. Według orzeczenia le- 
karzy zmarł on na udar serca; według 
przekonania spirytystów udar serca wy- 
wołany został przez satną sugestię. 

Wilson uchodził za ucznia Jogów indyi- 
skich i był doskonale obeznanym z tajną 
ich wiedzą, której podstawą jest systema- 
tyczne kształcenie woli. W tradycjach 
Jogów nie jest podobno bynajmniej rzad- 
kóścią, że członkowie tego zakonu poz- 
bawiają się życia jedynie zapomocą woli. 
Do jakiego stopnia uczniowie tej szkoły 
potrafią opanować swą wolę, dowodem 
tego stwierdzone bezsprzecznie fakty 
zdrętwiałości kataleptycznej, w czasie 
której fakirzy, pogrzebani żywcem, pozo- 
stają w tym stanie przez kiłka tygodni. 
Fakir nie jest wprawdzie martwy, lecz 
czynność serca i organów oddechowych 
jest tak słaba, że niepotrzebne jest odży- 
wianie dla podtrzymania tych minimal- 
mych funkcyi życiowych, a powietrza tyle 
tylko potrzeba, ile mieści się w. trumnie. 
W sławnych wypadkach  odrętwienia 
kataleptycznego fakirzy pogrzebani byli 
żywcem przez 40 do 50 dni, poczem zno- 
wu przywracano ich do życia. 


EENEN ATT TARE TOROS 


Spori na Sles<u 


KS. „WALKA“ MAKOSZOWY 
| poszukuje przeciwników dla swoich dru- 
żyn Ii II seniorów na miesiąc listopad | gru- 
dzień na wyjazd lub na swem boisku. Kore- 
spondemcję należy kierować pod adresem: —e 
KS. „Walka“ Makoszowy, ul. Pawła 142. 


© 
Sport w S. JM. S 


SMP. Wodzistaw — 
KS. „Silesia“ Paruszowiec 5:5 (2:3) 
Mecz powyższy rozegrany 22 bm. należał 
do intersuiących, albowiem obydwie drużyny 
starały się pokazać jak najlepszą grę. W pier- 
wszej połowie „Silesia“ ma lekką przewagę 
i uzyskuje też prowiadzenie. Po zmianie Wo- 
dzisłarw jest stale stromą atakującą i przewa- 
ga lego jest dość wielka. Mimo wielkich wy- 
siików obydwu drużyn, aby szalę przeważyć 
ma swoją korzyść, wynik przy zakończeniu 
pozostaje remisowy. Powyższy wynik jest 
dia drużyny Wodzisławia bardzo zaszczytny, 
zważywszy, że drużyna wystąpiła z 3 rezer- 
wowymi przeciwko pelnemu zespołowi z Pa- 
TUSZOWCA, 


BA 


M 


Froncek na wsi u Swej ciotki 
przygiąda się starej krowie, 
która zag ma taki wielki, 

aż go przeszło straszne mrowie. 


Drukiem i nakładem Zaklauow Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S, A. w Katowicach. — Redaktor 


Że myśl ludzka przedstawia siłę, mo- 
gącą wywołać silne suktki fizjołogiczne, 
dowodzi fakt, że zapomocą sugestii udało 
się już w licznych wypadkach wywołać 
u osób wrażliwych rany oparzelinowe 


mad «BHBSYCHRINERBEMDE 


Sensacyjnym wynikiem prac swych po- 
szczycić się może francuska ekspedycja 
polarna, która przez cały rok badała zia- 
wiska podbiegunowe w Scoresby Sund w 
wschodniej Grenlandii. Według obserwa- 
cyj tejże ekspedycji na wysokości ok. 100 
kim nad obszarami polarnemi  żiemi 
istnieje olbrzymi „parasol czy „dach” 
z lodu. Przy badaniach swych posługi- 
wała się ekspedycja tą samą metodą, 
którą „stosuje się przy pomiarach wiel- 
kich głębi morskich, a którą nazywa się 
„pionowaniem echowem”, Stwierdza się 
mianowicie, jak długiego czasu potrze- 
buje odgłos wystrzału, by dotrzeć do dna 
morskiego, by odbiwszy się o nie, wrócić 
na statek. Ponieważ znamy szybkość 
głosu (330 m na 1 sekundę), można więc 


Cały świat stot otworem 


ASQGL' Z E 


przez dotknięcie ich kawałkiem zimnego 
metalu. 

Wypadek Wilsona jest w każdym ra- 
zie niepospolitem ziawiskiem w dziedzi- 
nie oddziaływania woli ludzkiej. 


SPADEEENURCBUBA me 


na tej podstawie wyliczyć odległość dna 


nrorskiego. W ten sam sposób francuscy 
badacze dokonali pomiarów odiegłości 
owego „dachu lodowatego . Dach ten 


składa się z drobniuteńkich cząsteczek 
wody, wielokrotnie mniejszych od kropli, 
które razem wziąwszy, spoiły się w je- 
dną olbrzymią skorupę. Zdaniem uczo- 
nych francuskich dach ten odgrywa waż- 
ną rolę w warunkach atmosferycznych 
północnej kuli ziemskiej.  Spodziewają 
się oni udowodnić, że burze biorą swój 
początek w górnych strefach atmosfery 
nadbiegunowej. Założenie stacji mete- 
orologicznej na Grenlandii, zdaniem ich, 
OR Y żegludze bardzo cenne przy- 
sługi. 


przed obywatelem czechiosiowachism 


Czechosłowacja od dłuższego już cza- 
su czyni zabiegi, aby rozszerzyć ruch 
turystyczny i tym celu nawiązuje roko- 
wania, aby w ruchu granicznym znieść 
wizy paszportowe po. obu stronach. 
Dzięki tym zabiegom obęcnie obywatel 
czechosłowacki wyjeżdżać może bez wi- 
zy paszportowej do następuiących pań- 
stw: Anglii (z wyjątkiem kolonii), 
Belgii, Dan. Estonii, Finlandji, Francji 
(z wyjątkiem niektórych kólonii), Gdań- 
ska, Irlandii, Włoch, Islandii, Japonii, 
Kanady, Litwy, Łotwy Luxemburga, 


Niemiec, Holandji, Norwegii, Portugalii, 
Austrii, Stanów: Zjednoczonych, Hiszpanji, 
Szwecji, Urugwaju i Watykanu. Uderza 
fakt, że do Polski obywatel <czechosło- 
wacki nie może wyjechać bez polskief 
wizy. Zrozumiałą jest rzeczą, że i oby- 
watele wspomnianych wyżej państw 
inogą przybywać do Czechosłowacji rów- 
nież bez czechosłowackiej wizy pasz- 
portowej. Tak więć Czechosłowak mo- 
że wyjechać „bez ograniczeń wizowych 
nawet na Madagaskar i Japonii. 


DOBRA ODPOWIEDZ. 


Wujaszok; — Powiedz mi Józiu, dlaczego 
mazwałem cię przed chwilą małym głup- 


taskiem?. 


Józio: — Bo jeszcze nie iestem takim du- 
„bym jak ty wujaszku. 


Chcąc wyp?atać ciotce figla. 
farby i pendzie sZykuje, 
poczem na zadzie krowiny 
głowę słonia wnet maluje. 


mae 


—— 


Po skończeniu malowania, | 
Frencek zwał. udając franta, 
Zaś krowina byla z tyłu 
podobna do „Elefanta*, 


-e emama m - ap 


odpowiedzialny Stanisław. 


Jk długo będziemy yli” 


Sprawa ta, interesująca Żywo kateg 
Człowieka, może być na podstawie ęg0 
nowszych badań przynajmniej do pew” 
stopuia rozstrzygnięta. Amerykańscy iachow 
ubezpieczeniowi opracował w ostatnich "8 
sach olbrzymią liczbę ubezpieczeń, zestaw Lb 
jąc wiek śmierci swych ubezpieczonych Z Wi 
kiem śmierci ich rodziców. Na podstawie ty". 
obliczeń zaznaczyły się wyraźnie dwie gr $ 
ubezpieczonych, których rodzice doczekali 
sędziwego wieku, oraz takich, których A 
rodziców lub jeden z nich umarli Pi? 
ukończeniem 50 roku życia, W grupie U fa 
pieczonych po rodzicach długowiecznych cyt 
Śmiertelności znacznie była mniejsza niż 
grupie drugiei, różnica wynosiła równe * 

Ciekawy ten wynik dowodzi, że naos, 
dzieci po rodzicach długowiecznych 2 
również widoki długiego życia. Widoki tea 
tem większe, im wyższy wiek osiągnęli rod 
ce. Rzecz prosta. że tej zasady, statystyczm 
uzyskanej, nie można stosować do każdekć 
poszczególnego wypadku. Skoro np. rodz 
zmarli przedwcześnie z powodu nieszczęśli” 
go wypadku, lub zakaźnej choroby, nie mó: 5 
z tego żadnych wysnuwać wniosków CO Ko 
wicku ich dzieci. W każdym razie wyniki pe: 
dań ubezpieczeńniowców amerykańsk na 
dają jaką taką podstawę do odpowiedzi 
pytanie: Czy długo będziemy żyli? 


© 
|Gospodynie! 
Kuchnie, mieszkania, upiększa i odświe- 4 
{ża się przez używanie płynu „PARKIET: | 


POLISH“ — środek, którego już dawno | 
A szukacie. 


d  .PARKIET-POLISH" czyści, poleruić | 
i konserwuje parkiety, linoleum, meble! 
przeważnie kuchnie białe, jakoteż wszel- 
|kie lakierowane į porysowane lub uszko- 
dzone. 

„PARKIET-POLISH" mabyć można w 
butelkach 1, 34 i % litrach w drogeriach 
|lub w składach farb. Gdzie dotychczas 
| jeszcze nie zaprowadzono, należy zażądać 
M bezpośrednio: 

„PARKIET-POLISH* 
Wytwórnia Wosku Płynnego, 


; Król, Huta, Katowicka 32/34, i 
a a E S | | 


SPRÓBUJESZ nie pożałujesz. Cerę robi 
piękną Krem t Mydło „Halina* N. 1 03 
usuwa piegi, wągry żółte ! czerwone plamy 
cena 2.50 zł.; zaś krem „Halina“ N. 2 uder 
katnia na zawsze, zapobiega zmarszszko” 
oraz usuwa takowe. cena 2-80 zł. Wyroby 
Mag. W. Paździerskiego. Fabr. Kome 
„Pharmachemja“ Bydgoszcz. Fabr. Skład 13 
G. Śląsku S$, Borys. Katowice. Piłsudskiego 
gemy y rue ndmagayt wt wj w" | 


FUTRA I KURTKI nowe, oraz wszelki 
przeróbki, najtaniej w pracowni futer: Taf 42 
Katowice, Poprzeczna 12 (podwórze). 


WINO zakupisz najtaniej tylko Król. Hue 
Wolności 68 na uroczystości luźne wino 1" 


od zł. 1.70. Przekonaj się. => 
UNIEWAŻNIAM zgubiony patent przemy, 
słowy na nazwisko Zofja Janota i księżecz 


od konta nr, 741542 D. Król. Huta, Wandy 2% 


SPRZEDAM gospodarstwo 23 mórg dobrel 
roli i zabudowanie masywne koło Pszczy”%; 
Cena około 13.000 zł. Zgłoszenia do „7 Groszy 
pod „Gospodarstwo“. 


FORTEPIANY! Strojenie, reparacije., O, 
polerowanie, wykonuje najtaniej Central 
Pianin, Katowice, Rynek 8. 262 


A gdy ciotka poszła póżniej 

dojć krowę do szańł ka, 

ujrzała wielki pysk Słonia, 

więc Ze strachu.. koZłą fika, > 
(1.82 bójka! nastap 


a Gie Nogal 


+ arame — 


